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Lwów 29. lipca.
Z dawniejszych doniesień wiadomo, że ope­

raty komisji badawczej, które w Wydziale kra- . 
jowym zastanawiały się nad projektowaną re 
rori e, szkół ludowych, rozesłane zostały repra- j 
zentacjom powiatowym do zaopinjowm*a, a także 
wielu ludziom prywatnym i znakomitościom w 
zawodzie nauczycielskim, by uzyskać od nich 
zdanie, oparte na doświadczeniach. Ank'eta o- 
twierając tym sposobem pola do dyskusji ob­
szernej, postąpiła sobie nader stosownie, a stim, 
który będzie uchwalał projekta, opracowane na 
podstawie tych dojrzałych opinij, znajdzie w rna- 
terjale zebranym mnóstwo cennyco uwag i po­
glądów, które powśnue wpłynąć na jego ostate­
czną decyzję.

Obecnie nadchodzą już do Wydziału krajo­
wego odpowiedzi na pytanie ankiety, które — 
nawiasem mówiąc— również bardzo stosownie u- 
łotono, albowiem obok tekstu uchwalonego przez 
w ększuść sekcji, pomieszczono także pokrótce 
objawione zdania mniejszości.

Mieliśmy sposobność wgiąduięeia w niektóre 
nadesłane już odpowiedzi i z zadowoleniem wi­
dzimy, że tryska z nich prze de wszy stkiem su­
mienność, całkiem odpowiednia ważności przed 
miotu. Widać, że ludzie piszący te recenzja w 
uzasadnieniu swoich zapatrj w an , kierowali się 
głębokiem poczuciem dobra publicznego, które 
zawisła od rozwoju oświaty elementarnej u nas, 
i nie brali rzeczy lekko.

Drugiem znam ieniem  wzm iankow anych orze­
czeń je s t pocieszający również fakt, że o ile  do­
tąd  ponadchodziły, w iększość ich odznacza się 
zapatryw aniem  p o s t ę p o w e m  n a  spraw ę szkół.

Kilka znakomitych osób oświadcza się n p. 
za przyjęciem utrzj mania nauczycieli n« f n u- 
d u ś z k r a j o w y .  Dotychczasowy sposób skład- 
kowauia na ten cel — przez pobór 4°/n ou ob- 
zaiów dworskich, a 12% od gromad wiejskich, 
est niesłuszny i dowolny. Musi razić każdego 
yślącego ezłm ieka swoji mestosunkowośeią,*a 

adto spruwit* mnostwo trudności w nalszeui or- 
anizuwanin szkół ludowych. Prawie większi 
ołowa ogółu gmin wolną jest od tej opłaty z 

;ego ’edynie tytułu, że szkół nie ma, a ponie 
*aż szkoły być m u s z ą ,  więc też prędzej czy 
jóżniej obowiązek utrzymania ich etatowego musi 
i>rrejść na kraj i oprzeć się na groszu podatko­
wym ogółu, inaczej aa 100 lat nie doczekamy 
iię zupełnego wykonania ustaw szkolnych.

W ielr ooywateli wzmiankowanych oświadcza 
J ę  dalej za zniesieniem szkół filjalnych. które 
vi teraźniejszym swym stanie są istotnie suro- 
gatem, całkiem nieznośnym dla zadań zkoły 
ludowei a nbliża'ącym godności tych nieszczę­
śliwych i>~tot, które p> łnią służbę nauczycieli w 
takich szkołach

Z przyjemnością również widzimy w tych 
ecenzjach nader dosadną n ekiedy krytykę 
wniosku (niestety p. S z u j s k i e g o ) ,  który 
w ankiecie żada zmniejszenia przymusu szkol­
nego po wsiach na lat c z t e r y .  Z katec.y i 
przy zielonym stoliku, przes okulary wielkiej 
nczonośc rzeczy takie zupełnie inaczej wyglą- 
laią, niż na gruncie, gdzie ludzie praktyczni 
bez żadnych uprzedzeń patrzą na potrzeby 
ludu.

Obecnie dotyczący referenci sekcyjni anmety 
sajmnją się szeregowaniem wyciągów z nadcho­
dzących odpowiedzi. Posłużą one do ostatecznej 
redakcji wniosków ankietowych, i tylko życzyć- 
by należało, aby Wydział krajowy nie żało­

wał drobungo wydatku na wydrukowanie ca- mawszy t,ę poaaaę, grzecznie podziękował pani sprawiło pewne wrażenie na panu dyrektorze i
łego materiału w allegacie da ewentualnych , Matwiejów za protekcję i — ni a ożenił sie z nią. zara-.em profesoize języka rosyjski sgo w klasie
projektów. j Wkrótce potem otrzymał tranjlokacją do tego pierwszej, który długo nie czekając, a snać oba-

______________  miasta, v którem obecnie kształci młodzież, wiając sie interwencji władzy wyższej, na tej
'Jegomość ten pannje wszechwładnie; robi, co sumej cenzurze, na której poprzednio nanisał

nDiejatiele“ w Królestwie, mn się podoba; nauczyciele we wszystkiem go „Otrzymał promocję % warunkiem złożenia egza-
’ słuchają, nie mając dość siły, aby z nim wal- minu po wi *cjaeba — przekreślił ostatnie wv

Z >stwa doehi e^n^e!Ld CZVC. Stopnie, KtO^e uczniowie Otrzymają ua razy, a na ,P , miejsce z^iuiescii ie siowa:
spodarowan.u w niem ndrapos y $ 7* egzaminach, zmienia dowolnie w k s ią ż ę  cenza- h A ypelnieria wakacyjnych ćwiczeń piśmiennych 
celu „nsm.ren.a .niateża“ Inb też i c h ^ ^ h o w ^ i  ^  wed}; g swegQ widzjmisię stopuie zn}I1iej- zupełni, dobrze“. Na t,m  stanęła ta kw estj,.
ozieci. Poczciwsze organa p . P sk ej , ^ nawet tvm, którzy jak najlepiej się uczą, A skończyć się może oaedzo przykre dla chłopca,
czasem wywloką na ar P o b n J ^ « l» “ j»śli tylko ma jak a  osobists do imzma lub jego którego więcej eraz jeszcze prześladować będzie 
rażący postępek d z - k ie g o ^ ja k ^  -  Jrodziców nrazr. W ro, u zelzłyn j ^on 3 ojcow, czcigoany pan dyrektor.
zuarz.k ? ? J  ednak bi*r. , , -P o  większej oddanych całą dnszą rodzinie i praguą- Sądzę, że obrazek powyższy me potrzebuje
(ze-iei dzikie postępki rodzaju np. . wy^ jer0wa(i swych synów na porządnych sztucznych oświetleń. Obowiązkiem prasy pod-
takiego p. Apnchtma powstają rzeczą nieznani, ^  W  syna jak .ajlepiej jąć tę k^estję, * jdśli dzięki jej intówdńcji -
niety .ko pi asie r° yj J awet r ą : do j, klasy gimnazjum. Chłopak umiał wszyst- pan Lebiediew uwo niony będzie od obowiązków,
Panom tym dobrze .  ę S f c a .  powodzi, rządowi ^  J  ba według prograL-ipr^Śa rosyjska spfełrfi cbjć cząsWę tego id a n ia
wszelkiemi sposobami 8>raj^ się dowmść ze są ^  mllłiBŁ 5 r 0 ogłoszonych. P in  dy-'k tóre spełniać powinna.
e i  e S o lw ie ^ k  nsW aw iedliU ą (zneeaia°DsTe rektor jednak dla powodóry, o których t y l g  _ _ _ A a z  ^ z c z e _ obrazek : W teatrze po

Dam;empardonopdob ™ ° PZ ś  a* ^
^  - w taki spoiób, że doprowadza (jca do koni, jakiejś w iu .ie j żandłrrtskiej figury w Warsza-

W -̂C nrtM1 t e m J  t ŵ tętyc , e lej wię- czn0||cj podanja zażalenia do Pady pedagogi- wie i uderza go w twarz. Młodzieniec obrażony, 
m inęła  ̂ a ^ ^  m,e WI cznej gimnazjum na pana dyrektora. Zażalenie sal żony, wtywa p. Szpiliotowa na pojedynek.

rnflP aT T  Z T 1  nad W^łąpołozonem. Ż adna: poJdaję w L ło w n y m  choć streszezo- Lohater dra/oński zgsiza się, ale pod" wamn-
. onntt»f rn •’ awi*j%c . slS y7’' a 1 nym przekładzie, najlepiej objaśni, jakim cieką- krem, że pierwszy strzał do niego będzie nale-

winien im, że pan dyrektor w celu tern wiek wszystko, byle czemp^ędzej zmvć krwią obelgę, 
szego prześladowania swych ofiar, raczyi objąć Sekundanci nie mogą go namówić do zgody.
katedrę języka rosyjskiego w klasie 1. Oto za­
żalenie : „Syn mój, uczeń I. klas; szkoły real­
nej, przęśli ,’dowany prz,z nauczyciela ję*yka 
rosyjskiego w klasie I., co mogę stwierdzić do- jteraz rolę wielkiego bohatera. Sprawa jednak

J*     ż  I Ł X     —      «  a 1  w r t  r  A ' fł* ł  n  r ł  / ł  i* T l  U  f r n o f  n  l a  n  *3 n s n n i A  n n / ł n m n  f  ' b t t  1  A / ł  A  A  W

.Ktla p. Szpiliotowa trafia go w policzek. Dziś 
ima się już lepiej, ale w pie-wszej chwil? był 
niebezpiecznie chory. P. Szpiliotow odgrywa

dobna im brać tego za złe. Ale obowiązkiem
każdego organu prasy rosyjskiej powinno być 
powtórzenie tego, co poniżej podaję. Rząd może 
i powinien sprawdzić na gruncie, czy podane fa- 
kta są prawdziwe—a przekonawszy się o postę­
powaniu swego agenta, powinien go nsnnąć od 
obowiązków, Sprawę tę polecam gorąco uczci­
wym organom prasy rosyjskiej, do świadomości 
utórej za pośrednictwem waszego Dziennika
dojść powinna. Zwrac i przytem uwagę, /i to . jmerwenc;j paE (łyrekroi naznaczył synowi ' tera jest niejako małym Jowiszom, mieliśmy tego
ny V \ J  7 iaL »Te.n,a t  AknZl*Wt ^ 4  memu powtórny egztmin, lecz skoro syn mój o dowód oczywisty: pisma warszawskie nie mogr,

\  kazdem mieście, na każdym kroku z czem się 8lawił g  egZŁm nu. (ho papa Jobie tego u e  życzył) zaaiućcić na-
pan dyrektor: kazał ma dopiero przyjść p< w»- zwmka p. Szpiliotowa i podając ten dziki postę

i - -  . ,* _ . . kaciach. Ponieważ uważałem, że wcaie me pe- pwk do wiadomości powszechnej,: cazwały gorzył--należ*bby mu się z naszej strony pewne- , J . __Ł;. j  ____  m.*     „i. ..

wodami, które mam w ręku, otrzymał zabójczą 
dwójkę za ćwiczenia piśmienne, jakkolwiek ćwi­
czenie to równie jest dobre jak innych, którzy 
otrzymali za nie dobre stopnie. W skutek mo-

oddmą została na drogę sądową. Ozy jednak 
nie będą się silili jej umorzyć i czy nie nmo- 
rzą, dzięki staraniom „wysoko postawionego* 
papy bohatera — niew.adomo Ze papa boha

, y >rf a“ P- ' ., J Vua WI* .mo. ę powtó kac;act, Ponieważ uważałem, że wcaie me pe- pek do wiadomości powszechnej,: "azv ały go
rzyi a f n r  J  d,'g )giczii'e postąpił sobie pan dyrektor, nukła- . polituwem. Toż samo może się stać i z sądem
go odzajn wdzięczność. Byłoby to spłacenie d - syna niesłuszną karę, podałem Wszechwładni bogow e żandarmsuego olimpu
choć pewnejczęsm oszczerstw, jakich się n .  nas Jo p a ^  dyrtaktora, który mogą b^zkarn.t gwałcić prawa... *
dopuścił. . 0 . . jednak nie raezył t..rócić ną nią uwagi. W sku- Działo się to w tern samem mieście, w któ-

W pewnem mieście (Chełmie?) jest gimna- te^ te mam Ła8ZCZyt prosić R.idę peuagogi- rem p. Lebiediew kształć' młootież. 
zjum którego iyroktorem jest p. Wasilij Lobio- czna ażebv raczyłs: 2) przejrzeć ćwiczenia
diew, mef;t,wś lekarz ś, js owy pułku, yonsystn- meg0 s v r ł  j porównać je z innemi; 2) jeżeli Z w ią z e k  n a flf tt iJ  B lironB Iskich  ‘‘
jąeego po wo(me sewustopolikiej w Łowiczt. oka&ze gię konieeznem, powtóinie wyogzs-umo- >'ŁWI^ W  p * n * iw  bUrupbJ*Mi>l»
Fmfkcie dyrektora pełni już ten jegomość od lat wad meg0 syna; S) ponieważ pan ayrektor Znuny historyk i ekonomistaprof. Błuniscnli 
dziewięciu, Ciekawą jest historja tego egzem- zmienia stopnie na ćwiczeniach — npraszan. występuje w drugim tomie pism swoich z pro- 
plarza, który może słażyć za wzór prawdziwego, przeto o zachuwcnie ćwiczeń pod pieczęcią Rady jektem związku państw europejskich, który ma 
„obrnrtie la .' pedagogicznej w ceiu przedstawienia ich kma- lnozność zblizyć do ideału autora, do „pi ,ństwa

Przed dziewięcin czy dzie3ięciu laty p. Le- torowi, okręgu nankowegu. Syn mój straci! już powszechnego.* Nie pierwszy to projekt, wysnn- 
biediew jako młodszy ordynator szpitala pobie- rok przez pana dyrektora, który nie chciał ty z mózgu myśliciela, a podobne nj. razie nie- 
rał w Łowiczu pensji cob około 500 rubli ro- go przyjąć do I. klasy dla tego, że nie umiał uchwytne rojenia mają cbypa tylko historyczne 
cznie. Dochodów przytem pobocznych wiele nie pomni żyć na pamięć 467 przes 667, czogo naj- znaczenie jfko  przelotne objawy chwili. £ada-

' bieglejszy matematyk bez ołówka nie zrobi. — nieia związsn państw według zarysu Blnntschle- 
Przytem npraszam Radę pedagogiczną o zwró-!go ma być staranne zachowanie i strzeżenie sa- 
cenie uwagi na to, czy pedagogicznie postępuje moistności i wolności państw związkowych. Pań- 
pan dyrektor: 1) aa prywatnych 3bjadatL i stwo związkowe, z europejskich państw złożone, 
bachanalich zmusza synćw mszych do śpiewania' nie dałoby się pogodzić z ich niezależnością;
jakichś pieśni, jak  gdybyśmy dzieci nasze po-jpozcstsje teay utworzenie związkn państw w
syłali do szkoły pó to, by bawili swym spie- {obrębie istniejących warunków władzy. Europa 
wem pijaków; 2) na egzaminach, na które ro-jliczy śzość mocarstw i państwu zachodnie: Hi- 
dzice nie mają wstępu, czy pani dyiektorow» jszptnję, Ponugalję, Belgję, Niederlandy, Danję,

Szwecję-Norwegję, Szwajcarję i państwa wscho­
dnie: Turcję, Grecję, Ramniiję, Serbję i Czarno­
górę. Związek Binntscblego mn być złożony z 
przedstawicieli państw poszczególnych w radzie 
związkowej, w której każde państwo ma głos, 
każde zaś mocarstwo dwa głosy, i z izby po-

słów czyli senatu, do którego każde mocarstwo 
wysyła 8 do 10, każde zas państwo 4 do 5 
przedstawicieli. Członkowie rady związkowej 
głosują według państw i instrukcyj, członkowie 
senarn według osobistego wolnego przekonania; 
językami urzędowymi są niemiecki, angielski i 
franensk.. Związek nie ma naczelnej v adzy fi­
nansowej, kaszta ponoszą państwa wedle miary 
głosów. Senatorowie otrzymują dyety. Prezydjnm 
rady związkowej zmienia się co roku między 
mocarstwami, ma jednak tylko foimalne 
prerogatywy. Miejoce zg 'omadzenia obyawu 
ciał ustawodawczych nie jest stare, rada związ­
kowa natomiast winna mieć sta/ą siedzibę podo­
bnie jak i kancelaria europejska którą założyć 
należy; wszakże siedzibą tą nie może być ża­
dne z wielkich miast" eoropejsKicb, aie jedno 
z mniejszych, którego ludność nie zdołałaby wy­
wierać presji nr obrady, chociażby tylke zi. po­
mocą cichego a skutecznego wpływu „salonów 
politycznych/ nprz. Brukselą Gandawa, Zurych, 
Genewr, Baden-Baden, Lipsk, Orleans, Medjolan, 
Florencja, Haga. Zadaniem tego areopagu euro­
pejskiego byłoby: 1. wydawać ustawy międzyna­
rodowe; 2. starać się o zachowanie pokoju po­
wszechnego i wykonywanie wielkie' polityki 
międzynarodowej a 3. regulować międzynarodo­
wą administrację i wymiar sprawiedliwości, tj. 
stosunki komunikacyjne, wydawanie zbrodniarzy, 
międzynarodowe prawo k»-ne i prywatne, spory 
pograniczne, sprawy zdrowotne, menniclwo, cere­
moniały itd. Zadanie to przypadł, przeważnie 
radzie związkowej. Jak z powyższego szkicn 
widzimy, prasa tylko w sezonie ogórkowym mo­
że zajmować się projektem uczonego profesora, 
Binntschli przynajmniej trzem narodom, Niem­
com, Francuzom i Anglikom, przyznaje prawu 
urzędowania w Europie, gdy tymczasem niejaki 
Walter Frei właśnie przed rokiem przy 80° R 
żądał od wszystkich plemion zjednoczonej Enro 
py zarzneenia . ęzyka ojczystego na rzecz angiel 
sLiego. Według Freiu stoUer Europy miałaby.być 
T?Jcżorą gdzieś w Harzu.

mógł mieć. Dzięki di" wnemu poglądowi p 
Tołstoja na kwestją oświaty w ogóle, a n nas 

,w szczególności, pewszecłnem było mniemanie, 
że w Królestwie fulskiem pedagogiem może 
być każdy Rosjanin bez względu na to, czy po­
siada odpowiednie kwalifikacje lnh nie. Peda- 
gogiaa zaczęła się uśmiechać p, Lebiediewowi. 
T żywa tedy wpływa niejakiej pani Matwiej6w, 
wdowy po doktorze, której obiecuje się z nią 
ożenić, jeśli mn wyrobi miejsce dyrektora ja ­
kiegokolwiek gimnazjom. Pani Matwiejów zga­
dza się na tę materjalno-finausową operację, 
wyrabia panu Lebiediewowi miejsce dyrektora 
gimnazjom w Łowiczu z pensją 12U0 rubli czy 
coś trochę więcej rocznie. P- Lebiediew otrzy-

Na Czernohorze!
W gory, w góry miły bracie,
Tam swoboda czeka na cięl...

W góry? Mało jest niewątpliwie takich, 
którzy pobłuszni są temu wezwunin Pola, — któż 
jedrak  nie zapragnął raz chociaż w tyciu po­
dziwiać majestat gor, piąć się po ich stromych 
bokach i zbmacn i kto by nie chciał ćhoi na ich 
szczytach wyniosłych poczuć się na chwilę swo­
bodnym Poeci dawno już wyśpiew ali te życzenia, 
opisali doznane wrażenia i w brylantowe umieli 
przelać je strofy. Fantazu udowa nie darmo w 
górach także umieściła i duchów złośliwych i 
sejmiki eiarownie. Na górze miał dawać Bóg 
Mojżeszowi dziesięcioro przykaza i w górach 
również kazał Byron gorzkie wygłaszać tyrady 
Manfredowi.

W górach słowem, umieszczano to, co wy-

swobody, które nam Pol obiecuje, a które tak 
jest nam drogie.,..

Wszystkie te względy miał zapewne na 
myśli pan Jan Gregorowicz z Żabiego, gdy po­
wziął myśl wydi nia swegf .Przewodnika dla 
zwiedzających Czarnogórę.* Czernohora tem jest 
dla Karpat, czem Łomnica dla Tatr, aczkolwiek 
jest nieco niej niższą. (P p lw in, naj-^zszy 
szczyt Czarnohory wznosi się 6,375 stóp nad po­
wierzchnią morca, nie sięgając linji śnieżnej 
7000 stóp,’ której Łomnica dosięga).

Nietylko jednak Czernohora nęcić może ku 
sobie wędrowca. Cały szmat kraju przerżnięty 
Czarnym Czeremoszem i naraknięty w znacznej 
częśc powiatu kossowskiego jest górzysty i 
równie godny zwidzenia. Kto zresztą jadzie w 
góry z ndnione nie z&euwalnia się jedynie po­
dziwianiem wyniosłości i rozpadlin, lecz zainte­
resuje się i Indom je zamieszkującym. Zależy 
to co prawda od pewnych gustów i wyobrażeń. 
Kogo interesuje Ind jedynie w charakterze prze­
wodnika i woźnicy, dla tego obojętnemi pozo

strzelało po nad poziomą powszedmośi co ró- niewątpliwie wszelkie szczegóły, dotyczące
tt aie jak góry było podniosłem srezytnem. I nic życja )uón. co wydaje owych poszukiwanych 
dziwnego. Lamo wspinanie się pr pełnych prr( górskich ciceronów. Są jednak i tacy, którzy po­
pa* / spadzietosciach wymaga pewnej siły, ener/  dziwiając góry nie zaniedbają zapoznać się nieco 
gji i odwagi, kto zaś t.anął u celu, otrzym ywały indem i jego stosunkami. Tych to zapewne 
z lichwą nagrodę swyer trudów Ze szczytów} tnry8tóW miał na myśli p. Gregorowicz, gdy po- 
gór i wyniosłości oko ob( jmnje nader szerokie ^Wi[eciw8zy nie wiele tylko miejsca górom — za 
widnokręgi. Wyrywamy się niejako z pośród maj0 powiemy—szeroko dość rozpisał się o 
przytłaczających nas szczegółów i ogarniamy iUuŁie>
wzroa ieir wielkii całości. Z takiego górnego, Ciekawy bo Ind zresztą zamieszkuje pod- 
stanowiska ginie dla nas co mizerne, drobne i nóża Czernohory ij brzegi Czeremoszu—Hncnły. 
małe, wtedy jednak dopiero ? całej pełni wy- jjncuły stanowią odrębne niejako plemię, ludność, 
stępują wielkie, śmiałe sontury, a drobiazgi z^- ^ tóra jęZykiem, etrojem, sposobem, życia, zv. y- 
sknją ramy, dają sic I._»b .tow ić, * nolić ipod- czaiaa,j j obyczajami, różni się snacznią od są- 
porządkowywać. Kto zaprzeczy, że w górach iadów a ong, p0dobno różniła się i zamo 
właśnie uczymy się metodą poglądową, na przy-

K i k ,,c ,k “ k rw ii sf  I S A F7-ł .i, szli i do jakiej pierwotnie należeli narodowości
Po poetach zresztą i myślicielach przyszli - a u to r  stanowczo nie rozstrzyga. Jest to zre- 

i le k in e  M p , M g 6 r * .  ' j r o i f F i S K
gimnastyka orzezwia i pobudza cały organizm, powiaaają, mu » u»u
rozrzedz i- górskie powietrze nłatv„a oddycha- l"*y Ado jakiegoś osobnego plemienia, która 

p n ysm ek a  krążenie krwi, myślom dąje po- zkądes, k ied-ś przybyło i z czasem dopiero przyięto 
£ 5  oko ma jn żn a w em  spoćiąi=. żo jednem J W ^ i w u r ę  miejscowej łndnośc inm ntrzj mnją 

WOlż w  | 6(aoli woświadcubiy owegr nczncia * większem może prawdopodobieństwem^ że w

we,

ma prawo być obecną i czy ona jest członkiem 
Ridy pedagogicznej? 3) W dzioń imienia żony 
swojej pan dyrektor uwalnia uczniów od lekcyj 
i wysyła z każdej klasy deputacje z powinszo- 
waniami*. Tej treści zażalenie oddane Radzie 
pedagogicznej za pokwitowaniem jej sekretarza
Tffim^mmtnr r ~tttm " nr
skład huculskiego ludu weszło wiele pierwia­
stków—ruskich, polskich, wołoskich, węgierskich 
i kto wie jeszcze jakmb, które się dopiero na­
stępnie w baidziiej jednolitą stopiły całość. Mieli 
tu być wychodźcy, emigranci z ziem sąsiednich, 
rodzaj karpaCkiogu Zaporoża

Bądź CO bąhż Hncnli mówią dziś językiem 
rnsińsaim, aczkolwiek wiele oardzo mają s^ych 
własnych, ua tle ruakiem niworzonych wyrazom , 
obok wielu zioszią słów wołoskich, polskich, wę-
gierskicn.

Pan Gregorowie* zamieścił w swej książe­
czce dla wygody praedew ,zystkiem pourożaych, 
cały słowniczek hncuisfci. Zn»,dajemy w mm o- 
bok własnych, a dowcipnych, ja b : muchołap 
(zoolog), żandaryk (dudea), m aguti »i boży (cer­
kiew), szczipar (doktor szczepiący ospę) ,tp. ta­
kie wyrażuiS obce wyrazy jak: tazłta (bagac),
bukłak (dzbanek), dżega (przesada), feiega isier 
mięga) ltp. Ilnculi mają swe trn'ne f.ardzo wy­
rażenia. Leczyc się np. znaczy v nieb — .do- 
ktorszczyzno roby ty / telegiafować „na drut 
pysaty* ltp. Kampanię węgierską nazywają „Ko- 
sznćki rejwach/ M /ą  i swoje przysłowia, o  żo­
nie np. hncnł, w duchu patrymonialnej dyscy­
pliny wyruża s ię ; „Luby j»k duszn, a cyj, jak 
W kruszn.“ O życiu ludzkiem mają filozoficzne 
pojęcie, według którego .Boh duszn aocha,e, a 
ait’aowe tołnD.**

Hucuiij mówi antor, nie znają dumek ru­
skich. pemych nczncia i poezji. Odznaczają się 
natomiast więcej wesołym * irzeztro-saraasty- 
cznym nastroiam. Lubią natomiast swawolne do­
syć piosenki, jak n. p . :

, , /  Iszon Hucuł z Koiomy.
A Hncałna z Bani,
Siły sobi pod smericzkn 

| Zrobyty śnidani —
Tą’ ne toto śnidanecrko 
fcszczoby pośmdaty 
Ałe toto śnidaneczko 
Szczoby... eiłowaty.

Spotykamy tahże rodzaj huculskich krako­
wiaków, jak w tych zwrotkach ;

Koły choczess, fajna łubko, 
bych dc tia chodyu

Z I E M I E  P Ó L S K I E .

W sprawie kopslń olkuokich piuZe Ghzeta 
F.ielecka: Rozpoczęte w roku zaprzesziym, ko­
sztem sharbu, osuszanie zalanych dawnych olku­
skich Kopalń srebra, dotąd postąpiło tak, że z 
ogómego projektu dokonaną zostaia jaz czwarta 
część zanicrzonyct robót

Osuszanie sztolni ponikowskłej, jednego z 
główniejszych szyDÓw dawnej kopalni, natrafiło 
na ważną przeszkodę w kilkr młynach wodnych, 
znajdujących się na grantach prywatrych w o- 
kolicy Olknsza, a położonych poniżej spadu wo- 
dy, wypływającej ze sztolni wyżej wymionionej. 
W celu zniesienia tej przeszkody, odniesiono się 
do władzy o usunięcie tych młynów i jak się 
zdaje, wkrótce nadejdzie decyzja w tym prze­
dmiocie, bez której uregulowanie dna sctolui jes* 
niemoźliwem.

j Z ogólnej sumy rs. 68.000 wyznaczonej na 
osuszenie tej starożytnej kopalni, do tej pory me 
wydatkowano czwartej części, co w porównania 
z wykonaną robocizna, daje ba-dzo dobre reznl- 
taty, i jeżeh jakie ważne, nieprzewidziane po­
wody nie będą na przeszkodzie, to jeszcze w 

| końca roka bieżącego osuszenie kopalń znacznie 
zbliży się do końca. Go zaś do przyszłych so ­

czyści, czyli eksploatacji srebra, tego trudno na-

Kiady kładka ne Czeremosz 
Abych ja nebrodyn.

Dziewczyna zaś śpiewa ze swej strony : 
Koły choczesz legonykn 

A bych twoje buła, 
i y myni czobotieta,

Szczobych sia nbuła.
Tylko w pieśniach pogrzebowych odnajdn- 

jemy rzewną nutę, jak w tyj zwrotce, w które; 
hncnłki, opłaknje zmarłego męża lab ojca.

; A chto meni podaśt .adu,
I A chto zipre pored zdrada,

Died’ka myłyj, sołodeńki, 
j De tia widsznkajn.

I tn Zresztą przebija raeze;' troska, niż żal. 
Pieśń pyta dalej:

De tia maju wyhladaty,
Czy w sadoczku, na listuczkn,
Czj w trawyci, ua rosyci.

’ Pan Gregorowicz wypowiada w og-de nie­
zbyt pocniebne zdanit o moralności hucul­
skiego ludn. Stosunki małżeńskie mają być nie­
zbyt nadające, kwitnąć ma w całej pełni obok 
sakramentalnego związku instytucją „lubasów* i 
„lubasefc.* Trudno się temu dziwić, gdy, jak nas 
autor objaśnią, zawieraniu małżeństw przewodni­
czy głównie interes m aterjalny, md zaś jest 
zDyt niepodległy, ażeby kornie poddawał karki 

jpo» jarzmo hymenu, zawieranego w interesach, 
j obcych wszelkim uczuciom wzajemnego przywią­
zania. Nie mniej jid ra k  „lubasosi wo* do pożą- 

‘ danej harmonji stosunków małżeńskich nie przy- 
(czynią sie.
1 Inną przyczyną dość niskiego stopnia uoby- 
czajenn Hucułów jest dzikie życie górskie, a 
nawet pewna tradycja rjzbójnicza. Domy swe 
do dziś Hncnli otaczać mają ostrokołami,' okna 
opatrują kratami i chodzą uzbrojeni, przynaj­
mniej w pistolety i toporki.

Rozboje były duwnioj nader czeste w ziemi 
Hucułów. J rudnik się niemi przeważnie zbiegli 
przed wojskiem. Za rabnnkiem szła ki_dzieź; że 
snś rozbójnicy owi pozostawali w ciągłvch sto­
sunkach z lndnością n 'ejscową, zawód ich więc 
oddziaływał demoralizująco na całe otoczenie.

W pąjuowizych atoli czasach rozboje nstały. 
Ludność sama pomogła dowytęmeniaopryszków,

którzy i ją  samą ciągle trzymali pod stracnem. 
Nie ma i»kże zbiegów przed wojskiem, odkąu 
służba wojskowa przyjęła znośniejszy charakter. 
Miejsce niedawnych p ieśn i, sławiących opry- 
szków, zejęły poematy anstrjacko-wojskowe, jak 
np. dłnga pieśń, podana przez autora, opiewają­
ca wyprawę pułku Parma do Bośnji.

I W y/chała sławna Parmw szyrokim Dnnajem 
Korubiamy Parma jide, muzyka im hrąje 

i Idnt’ chłopci mołoueńki w tureckii kraje.
Nie bedziemy powtarzali ooisn różnych ob­

rzędów : zaślubin, pogrzebów, chrzcin itp., rzeczy 
te bowiem znane. Powswmnie znanym jest tak­
że charakteryBiyezuy i malowniczy strój Hucułów.

Zatrzymamy się jeszcze nici o nad sposobem 
żyeiś rego ludn. Niezbyt oofitr i urodzajna zie­
mia nie może oczywiście wystarczyć na utrzy­
manie. Lepiej stoi hodowlr rogaciuny i owiec 
nt. połoninach. W części dostarcza wyżywienia 
myśliwstwo i rybołówstwo Pozostaje zresztą do­
syć upowszechniony wśród. Hucułów przemysł 
domowy.

Szbfoai, źf dane o ekonomicznym stanie 
huculskiego ludu, podaje autor bezładnie i do­
rywczo. Co prawna brakuje u nas w tym wzglę­
dzie statystycznego materjałn. I z bezpośredniej 
atoli obserwacji, przy dobrej woli i jakiej takiej 
umiejętności, możnaby zebrać interesującą wiązkę 
faktów, któreby więcej nieco mówiły niż ogól­
nikowe napomknieniL o tej lab owej gałęzi pro­
dukcji. Słyszeliśmy zaś, że lichwa i wywłasz­
czenie rozpostarło się na dobre wśród Hncnłow, 
podkopując ich względnie dość znaczny ongi do­
brobyt... Nie znajdujemy o tem wzmianki w 
„Przewodniku.*

Dzięki wystawie przemysłowej z roku 1877, 
zeszłoroezrej wystawie etnograficznej w Kołomyi, 
a nawet odwiedzinom cesarskim, dowiedzieliśmy 
się coć o przemyśle domowym Hucułów, o ich 
strojącą i wyrobach. P Gregorowicz podaje nam 
niektóre szczegóły zwyczajów i próbki poetycznej 
twórczości ludu z pod Czernohory — uikt jednak 
nie zajął się dotąd bliżej ekonomicznemi warun­
kami bytn tego ludn i ich fazą obecną. Może 
kto z wędrowców i na tę ważni stronę zwróoi 
bliżazs uwagę. ja.
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pewno nrzewidzieć. To pewna, że kopalnie te, 
od 300tu lat nieczynne, posiadają bogate 
po! łady galmaan z cząstkam.1' srebra. Oprócz ro­
bót prowadzonych kosztem rządu, w celn po^zn- 
kiwania żył srebra, rozpocząć się mają roboty na 
gruntach prywatnych. Wszystkie te przedsięwzie 
ot a nie małe budzą zajęcie w mieszkańcach Ol­
kusza i okolicy, którzy z go-ąozkowem upra-

fnieniem wyczekują pomyilueęo rezultatu, który 
a"wątpieii a bardzo korzystnie wpłynąłby na 

okolicę Olkusza, dziś tak spokojną i nieza 
możną.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
B e rlin  26. lipca. „Brońmy się przed reakcją 

i nie mydlmy teraz o niczem!“■—tak by można 
streścić wszystko to, co dzisiaj pisze berlińska 
prasa liberalna. Nic ją  też w istocie nie zajmu­
je w tej chwili jak obawa prz.ed reakcją. Ale 
czy jej unikną stronnictwa liberalne ? Wyborcy 
— tak odzywa się dzisiaj National Ztg. — po­
winni sobie przy nadchodzących wyborach nastę 
pująee zadać pytanie: Czy naszakonstytncja jest 
zagrożoną przez przedłożone już i przedłożyć się 
mające projekta kanclerza lub nie? Gdyby kto 
miał jakie wątpliwości, to niechaj zbierze te ur­
wane zdania i myśli, wypowiedziane przez ks. 
Bismarka — a potem niech ij wyda swój sąd. 
Ks. Bismark — tak daiej pisze National Z tg .— 
z następująccmi występował żądaniami w czasie 
ostatniego perjodu prawodawczego:

1) żądał przeniesienia parlamentu po za 
Berlin, a więc może do Poczdamu albo Branden­
burga.

2) żądał zniesienia postanowienia konstytu 
cyjnego, na mocy którego parlament co rok ma 
być zwoływany.

3) żądał zniesienia postanowienia orzekają­
cego, źe etat państwa co rok ma być przedkła 
dany.

4) żądał zaprowadzenia procedury dyscypli 
narnej, któraby ścieśniła wolność mównicy.

5) zaprowadzenia ustaw podatkowyeb, które 
by przez systematyczne znoszenie bezpośrednich 
podatków w iluzję tylko zamieniły prawo parla­
mentów pozwalające na wydatki.

6) ustanowienia drugiego parlamentu przez 
powołanie tak zwanej rady ekonomicznej, itd.

Czyż to wszystko nie jest atakiem na naszą 
konstytucją? Jest to rzeczą „asną, — tak woła 
zrozpaczona National Ztg. — że przez powyższe 
żądania nie chce ks. Bismark zdobyć dyktatury, 
ponieważ posiada taką władzę, jakiej nikt nie 
posiadał przed nim. Chodzi mu o trwałe insty­
tucje, które mają go przeżyć.— Więc mylnem 
jest basło wyborcze: „Z Bismarkiem lub prze­
ciwko niemu,* ponieważ nie o to chodzi, czy 
książę Bismark osobiśeie ma być zaopatrzony 
wielki em pełnomocnictwem, ale 6 to, ezy Prusy 
i państwo niemieckie mają jeszcze zaliczać s*ę 
do rzędu państw konstytucyjnych lub nie. Miej­
my się więc na ostrożności — tak w końcu od­
zywa się organ narcdowo-liberalny. Ale środków 
przuciw temu grożącemu niebezpieczeństwu nie 
podaje. Zgoia między rozmaitemi odcieniami 
stronnictwa liberalnego byłaby między innemi 
jednym z *ych środków—ale to wołanie byłoby 
bezskuteczne. Wybory bowiem do parlamentu nie 
tak jeszcze bliskie—a już rozpoczynają się mar 
czki między tak zwanymi Bccesjonistami a na- 
rodowo-liberalnymi, między tymi ostatnimi a po­
stępowcami itd.

P e te rsb u rg  25. lipca. Były eenerał-guber- 
nator warszawski, generał Kotzebue, przebywa­
jący obecnie w prowincjach nadbałtyckich, za­
wezwany zostuł telegrafem do Petersburga. — 
W skutek ostatnich zajść w Perejaslawiu, lu­
dność żydowska południowych gubernij ściąga 
się do wielkich miast, uważając pobyt na wsi 
za rzecz niebezpieczną dla siebie W Pereja- 
sławlu żydzi dotąd nie poodmykali sklepów, w 
obawie ponowienia się rabunków. — Mieszczanie 
miasteczka Fastowa w gubernji Kijowskiej, ode­
brali przez pocztę listy grożące spaleniem m ia­
steczka na wzór Mińska, w razie jeśli D’d wy­
pędzą od siebie „żydiw-nechrystiw, szczo krow

naszu piut*. Jeden z takich listów pochodzi z 
Kijowa, dwa drugie z Żytomierza.

Donosiliśmy w czasie właściwym o rozkazie 
cara zwołania rodzaju zgromadzenia prowincjo­
nalnego w ziemi Dońskich kozaków, w celu obmy­
ślenia sposobów zastąpienia dotychczasowych u- 
staw kozackich ustawami ziemstw moskiewskich, 
które rządowi koniecznie chciałoby się naprowa­
dzić nad Donem. Dziś czytamy w Qołosiei że 
kilka stanic (gmin) w okręgu Choperskim, o- 
świadczyło, iż nie myślą wybierać deputatów do 
„komisji 106-ściu“ — bo tak się zgromadzenie 
nazywa — z tej prostej przyczyny, iż nie chcą 
żadnych zmian u siebie na sposób gnbemij ro­
syjskich.

Russk. Wied. donoszą, iż wicu zesłanych 
przestępców do Pinegi, w gubernji A rchaniel­
skiej, a pomiędzy nimi i polityczne Sprawy, 
oświadczyło że chcą zająć się ogrodnictwem. Rząd 
zgodził się na to i gmina miasta Pinegi wydzie­
liła im niewielkie kawałki ziemi. Pokazuje się 
z tego, że zesłani w drodze administracyjnej nie 
powrócą tak prędko na łono swych rodzin, jak 
to sądzić można było z niedawnej pogłoski, ja ­
koby p. lgnaljew nakazał rewizję spraw zesła­
nych przestępców politycznych.

W Odessie wyłapano szajkę rozbójników, 
która przez czas dłuższy rozbijała na granicy 
chersońskiei i besarabskiej gubernji, przyczem 
rozbójnicy, w liczbie 30, zawsze byli zamasko­
wani. Szajka składała się przeważnie z żydów, 
z których jeden, Josiel Ganz, pochodzi z Galicji. 
Trzej ‘nni główni przcy ćdzcy, Pejsach Finger- 
hut, Abraham Hnlcwi :z i Hersz Wajnsztein, zo­
stali również ujęci i osadzeni w więzieniu ben- 
derskim.

Kijetolanin okropnie się zżyma na dziennik 
Porjadok, za to, że ostatnie to pismo nie widzi 
żadnej „zbrodni* w pielgrzymce Słowian do Rzy­
mu. Porjadok, zacytowawszy dosłownie ustęp 
Dziennika Poznańskiego „iż Słowianie katolicy, 
jako na wskróś przejęci cywilizacją zachodu, są 
pełni tolerancji i nie cofną ręki przed dłonią 
prawosławną, byle takowa szczerze im była po­
daną — zamieścił od siebie następujący frazes: 
.....Są to słowa uczciwe, i pragniemy, ażeby i ze 
strony prawosławnej, można było coś podo­
bnego usłyszyć*. Na to Kietclanin woła: „Jak 
można nazywać tolerantami Słowran katolickich! 
A jakąż to tolerancję okazują naprzykład Polacy 
nasi ^ a  swych rodaków, co przeszli na nasze 
prawoławje ?!...“

Jeśli Kiewlanin okaże nam choć jednego 
Polaka lub Rusina, któryby przyjął prawosławje 
moskiewskie z dobrej i nieprzymuszonej woli, a 
szczególnie z p r z e k o n a n i a ,  nie zaś dla ka- 
rjery lnb pieniędzy, to zgadzamy się z jego zda­
niem. W przeciwnym razie nie przestaniemy za- 
liezać go do wydawnictw, przynoszących tylko 
zakałę Rosji.

K R O N I K A .
lwów 29. lipca.

Wiadomości osobiste. Ksiądi metropolita 
S e m b r a t o w i c i  wyjechał wczoraj do Perehiń- 
ska. — Znary publicysta i krytyk polski, p. Wło­
dzimierz S p a s o wi c z ,  bawi obecnie w naszem mie­
ście.—Pens. urzędnik miejski Karol A. F l o s  zmarł 
wczoraj w naszem mieście. Znany kompozytor, 
p. Władysław Ż e l e ń s k i ,  osiadł w Krakowie — 
W WledLin bawił dwa tygodnie p. Juljan Kl a c z ko ,  
przygotowując się do podróży na europejski wschód, 
zwłaszcza do Serbji, Bnłgarji i Rnmunjl. Podróż 
tę przedsiębierze znany literat i publicysta specjal­
nie dla prac przeznaczonych dla Revm  de deux 
moades, której jest, jak wiadomo, stałym współpra­
cownikiem. Niewątpliwie owoce podróży nie dadzą 
długo na siebie czekać. — Były jeneralny dyrektor 
kolei czerniowieckiej, Of e nhe i m,  z wycieczki do 
Borysławia powrócił wraz z synem do Wiednia. — 
Poseł węgierski Gedeon R o h o n c z y  został z powo­
da pojedynka z Piotrem Duką skazany na ośmio­
dniową kozę. — Na walnem żebranin akcjenarjnszów 
dróg żelaznych południowo-zachodnich w Rosji, je. 
dnogtośnie wybrany został ponownie J. G. Bl ocj ,  
na prezesa tychże dróg. — Dotychczasowy profesor

zwyczajny w uniwersytecie bazylejskim, dr. Mia- 
s k o ws k i ,  powołany został na profesora zwyczaj­
nego do wydziału® filozoficznego król. uniwersytetu 
Wrocławiu. — Mi e c z kows k i ,  znany polski 
fotograf, założył w Paryżu na rogu ,Avenne de 
l’opera“ i ulicy ów. Rocha pracownię, którą się 
obecnie sam zajmuje. Figaro odzywa się o p. Miecz­
kowskim bardzo pochlebnie, mówiąc, że nowy wspa­
niały zakład polskiego artysty, używającego jnż od 
dawna zasłużonej sławy, stanowi od pewnego czasn 
miejsce schadzki wszystkich paryskich znakomitości. 
Wielu malarzy francuskich, między niemi Gerome 
i Duran, ofiarowali Mieczkowskiemu najchętniej swoją 
protekcję.

Rocznica 34ta zgonu Teofila Wiśniow­
skiego przypada w niedzielę. Dowiadujemy się, że 
litografowanych wizerunków jego dostać można w 
zakładzie litograficznym p. K o s t k i e w r  s z a  we 
Lwowie.

N agłe obn iżen ie  te m p e ra tu ry , spowodo­
wane wechodnieini wiatrami, dało się nczuć temi 
dniami w wielu l-rajaćh Europy. Zewsząd nadcho­
dzą o t  m wieści. I  u nas dziś rano było już pra­
wie chłodno.

Profesor Hecke, który, jak jnż dawniej do­
nieśliśmy, wydelegowauy został przez ministerstwo 
rolnictwa do objazdu naszego kraju i zbadania sto­
sunków rolniczych głównie z uwzględnieniem zam­
knięcia granicy dla bydła, przybędzie do Galicji w 
pierwszych dniach sierpnia. Delegat ministerstwa 
rolnictwa w przejażdżce swojej naukowej zwidzi 
powiaty bialski, żywiecki i chrzanowski, szKołę Czer­
nichowską i dobra krzeszowickie. W Krakowie 
oczekiwać go będzie delegat lwowskisgo towarzy­
stwa gospodarskiego "W Łańcucie odbędzie prof. 
Hecke konferencję z członkami sąsiednich oddziałów 
towarzystwa gospodarskiego i nda się do Przewor­
ska, Jarosławia, Pawłosiowa, Sieniawy, Wysocka, 
Krasiczyna, a prócz tego odbywać będzie wycieczki 
do rozmaitych innych miejscowości obn zwidzanych 
powiatów, jarosławskiego i przemyskiego. Następnie 
uda się delegat ministerstwa w powiat Samborski, 
rudecki i gródecki i przybędzie do Lwowa, gdzie 
nastąpi konferencja z komitetem towarzystwa go­
spodarskiego. Ze Lwowa uda się prof. Hecke w po­
wiaty żydaczowski, doliński, stanisławowski, tłu- 
macki, horodeński, zaleszczycki, borszczowski, hu- 
siatyński, skałacki, tarnopolski i złoczowski; a 
prawdopodobiie zwidzi i zbada także powiaty ka- 
mionecki i sokalski. Po odbyciu całej podróży na­
stąpi jeszcze jedna narada z towarzystwem gospo- 
darskiem, a celem bezpośredniego zetknięcia się z 
producentami prof. Hecke zapewne zostanie na targu 
zbożowym we Lwowie.

F e s ty n  urządzony w niedzielę 24. bm. przez 
Towarzystwo weteranów wojskowych im. następcy 
tronn ua korzyść fuudnszu dla wdów i sierot, przy­
niósł czystego dochodu zł' 209'23.

Konfiskata, prokuratoria państwa skonfisko­
wała ostatnie numera pism rnsaich: Dilo i Stra- 
chopud.

Osobliwość w swoim rodeajn mogą oglądać 
mieszkańcy Lwowa i przejezdni nad Pełtwą koło wa­
łów Hetmańskich (na przeciwko handln Schajera.) 
Jest to wychodek publiczny, owoc skombinowanych 
pomysłów urzędn budowniczego i sekcji Tli. Usta­
wiony przed trzema tygodniami, nagle od wczoraj 
został zamknięty w celn rekonstrukcji. Obito go ze 
wszystkich boków deskami, a publiczność ciekawie 
ogląda, co to będzie. Na deskach ktoś napisał: 
„Świątynia łączności i zgody.*

Sam obójstwo. Wczoraj po połndniu zastrze­
lił się w naszem mieście Adolf Kl e i n,  liczący lat 
42, religji rzym- katol., stanu wolnego współwła 
śeiciel browaru na Pohulance. Przyczyna samobój­
stwa dostatecznie niewyjaśniona.

W gm achu w ięziennym  sądu stanisławow­
skiego, jak donosi Qłos Stanisławowski, kilkn z za­
sądzonych na dłuższy odpoczynek do więzienia lwow­
skiego złoczyńców, których na miejsce przeznacze­
nia odstawić miano, zmówiło się w zamiarze ucie­
czki , przyczem dla osiągnięcia wolności przyjęli dc 
swego programu ryzykownego: wyłamanie bramy i 
obezwładnienie straży, mogącej stanąć im na prze­
szkodzie.

O tych zamiarach dowiedziała się władza i prze­
szkodziła im w ucieczce. Postanowili tedy zemstę 
swą wywrzeć na starozakonnym towarzyszu doli kry­

minalni , podejrzywając go zresztą najniesłuszniej o 
zdradę. "W piątek 22. bm. z rana przystąpili też 
zaraz do egzekucji, zabarykadowawszy drzwi z we­
wnątrz tak , że na niedyskretny krzyk bitej ofiary 
nadbiegłszy, strażnicy nie mogli się dostać do wnętrza 
izby i dopiero po przybyciu przewodniczącego sądu, 
p. Ambroza, i przy pomocy, jnż nie wiemy jakiej 
potęgi, uzyskano wstęp wolny i uwolniono niewinnie 
cierpiącego rycerza. Dnia 23. Dm. przed sądem po­
wiatowym trsecL z nich zasądzono dododatkowo na 
6 miesięcy aresztn, poczem ao odsiedzenia kar dnia 
27. bm. odstawieni zostali do Lwowa.

Wycieczka do Pragi. Kilku ezłonków tu­
tejszego stowarzyszenia gimnastycznego „Sokół* 
ndało się nitdawro do Pragi dla obejrzenia tamtej­
szej sali gimnastycznej czeskiego „Sokoła,* ażeby 
na wzór jej nrządzić projektowaną i u nas podobną 
salę. Gimnastycy nasi doznali w stolicy Czeeh na­
der gościnnego i serdecznego przyjęcia. W towarzy. 
stwie pragskiego wlcebnrmistrza i naczelnika „So­
koła,* dra Tomasza Czernego, odwidzili nasi goście 
miejscowe kasyno miejskie, gdzie na przyjęcie ich 
wystąpił kwartet salonowy K y t a r a .  27. wieczorem 
„Sokoły* nasze opuściły Pragę, odprowadzani i po­
żegnani serdecznie przez członków bratniego „Sokolą 
wraz z swym naczelnikiem.

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 28. lipca. Około godziny w 1I12. po połu­
dniu powstał ogień w piwnicy domu pod 1. 37 ulica 
wekslarska, który nie wyrs-ądziwszy żadnej szkody, 
przez straż pożarną ugaszony został. Przy rewizji 
n znanego złodzieja J. R. znaleziono 7 sznurków 
korali, czarne spodnie, i cygarniczkę piankową, a u 
J . B. skradziony baniak, po które to rzeczy niewia 
my poszkodowany winien się zgłosić.

z Krakowa, dr Ry-

K ryn lca  24. lipca. Od chwili otwarcia obecne 
go sezonu kąpielowego do dziś dnia przybyło gości 
zdrojowych 1141 rodzin. Ogółem bawi tu osób 2042. 
Przybyli w ostatnich czasaeh: pp. Juljan Horain 
literat, dr Rozenblat Józef adw. 
del Lucjan prof. uniw. Jagiell.

Laoień 28. lipca. W niedziele 31. bm. o godz. 
7 wieczorem odbędzie się tu koncert na rortepiauie 
panny A. Konopackiej, uczennicy Marka i Liszta. 
Program koncertu następujący: Część I. Sonata cis 
moll Bethowena. Część II. a) Larghetto z koncertu 
f-moll, b) Nocturne , Szopena ; cj Polonez Marka. 
Część III. a) Yalse, Zichy; b) „Gretchen am Spinn 
rade* Szubert—Liszta; c) Rapsodjawęgierska N. IX, 
Liszta.

Stanisławów. Do ustnego egzaminu dojrza­
łości, który się odbywał wtutejszem g i m n a z j u m  
p»d przewodnictwem inspektora A. Sołtykiewicza w 
dniach od 1£ —25. bm., przystąpiło 33 uczniów pu­
blicznych a 3 eksternistów. Z nczniów publicznych 
otrzymali świadectwo chlubne: 1) Tyszeeki Teodor, 
2) Daniłowicz Klem., 3) Jurkiewicz Włodz., 4) Fału 
Hersz, 5) Hofmokl Eug., 6) Miinz Dawid. Świade­
ctwo dojrzałości otrzymali: 1) Sager Mojż., 2) Cha- 
meides Leibisz, 3) Sobolewski Eng., 4) Porąbaiski 
Jan. 5) Galas Stan., 6) Leszczyński Józef, 7) Ko 
bylański Marjan, 8) Koczerznk Jan, 9) Sobolewski A- 
leksy, 10) Makarewicz Juljan, 11) Rudeński Aleksy, 
12) Friedmann J a n , 13) Moroz Grzeg., 14) Beill 
Alfred, 15) Kopaczyński Wład., 16) Szydłowski Zdzi­
sław, 17) Buszynski Wład. Do egzaminu poprawcze­
go po ferjacb przeznaczono 7, powtarzać egzamin 
dojrzałości po pół rokn pozwolono 3. Z eksternistów 
otrzymał świadectwo dojrzałości Stukacz Paweł, 2 
odrzucono ber terminu.

Rezultat egzeminu dojrzałości w tutejszem »e 
ininarjum nauezycielskiem jest następujący: Uczniów 
na 3 roku było 19, prywatystów 4. Z tych zdało 
egz. dojrz. 13, mianowicie: Amirowlcz Kaj., Balicki 
Wik., Bilinkiewicz Em., Burkhard Józ., Czerniawski 
Józ,. Czyżewski Ant., Hołowczak Mich., HrebinLek 
Jan, Hryniowski Piotr, Markowski Kon., Staszkie­
wicz Mik., Szymański Jan i prywat. Baranowski 
Włodz. } 2 prywat, odstąpiło od ustnego, 1 reprob. 
na rok Z uczniów zwycz 5 pozwolono poprawić po 
ferjacb, 2 reprob. na rok.

(E) Iwonicz 26. lipca. Z naszego tego gór­
skiego zakątka, zgromadzającego rok rocznie setki 
podróżnych , szukających n zdrojów tutejszych ulgi 
w rozmaitych chorobach i dolegliwościach, przesy­
łam wam niniejszą korespondencję, mającą świad-

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z  niemieckiego 

przez
H > W U o z y ń s ik ą ;

(Ciąg dalszy.)

— Przez dwa lata pracowałem nad sobą — 
mówił baron Brandt dalej — z całą żelazną wy­
trwałością, którą odznaczał się mój charakter. 
Czułem, że siła zwierzęca, nawet ludziom, po­
zbawionym zupeinie inteligencji, mniej Imponuje, 
uiż przewaga moralna.

Trzy język i: francuski, włoski i angielski, 
dzieckiem już umiałem. Włócząc się z cygana­
mi, poduczyłem się nieźle po hiszpańsku i poła­
pałem cokolwiek niemieezyzny.

, Uczyłem się w dzień i w nocy, nie zanie­
dbując przytem śledzenia za m atką i siostrą.

Wszystkie jednak moje zabiegi okazały się 
daremnemi. Zniknęły bez śladu.

Uznałem wreszcie, że dość umiem, aby wy­
płynąć na szuszą widownię. Majątek rósł mi w 
rękach, chociaż odtąd pracowałem tylko uczci - 
wemi sposobami. Rzuciłem się w świat wielki, 
który mnie atoli bardzo małym i nędznym się 
wydał.

Nie zerwałem więc z niższemi sferami, z o- 
wymi parjasami społeczeństwa, które najprzód 
eksploatuje ich głód i nędzę na rzecz brudnycb 
chuci i namiętności bogaczów, a później odrzuca 
jak cytryEf wyciśniętą i przechodzi nad niemi 
do porząaku dziennego.

Tam, w tych piekielnych czeluściach, gdzie 
mieszka czarna zbrodnia, gdzie gości głód i zi­
mno, a nędza wszelka wiecznie wyciąga ręce po 
nowe ofiary, zjawiałem się od czasu do czasu, 
niby duch dobroczynny. A tak doskonale umia­
łem się zamaskować, źe żadna z pań salonowych 
ni< byłaby poznała w osmolonym i czarnym cy 
gaDie swojego eleganckiego, jasnowłosego, wy- 
perfumowanego danscra.

Owe wyrzutki społeczeństwa uważały mnie 
istotn e za ja k ą ś  wyższą istotę, która często sro 
go arze, ale  ratuje i n a g r a d z a , a zawsze spra­
wiedliwie. Gotowi byli na mój rozkaz skoczyć 
w ogień i w wodę. |

I ja na koniec, tyle lat męczony, poniewie­
rany, tyranizowany, uczułem rozkosz panowania. 
Na kogo chciałem, wypuszczałem moich buldo­
gów i wiedziałem, że ślepo i niewolniczo speł­
nią moje rozkazy.

_— Czy i dziś jeszcze masz p tn stosunki z 
tymi... z tymi... ludźmi? — wyjąkał pan Beil 
drżącym głosem.

— Mam, mam przyjacielu! I oto jest wielka 
życia mojego tajemnica, którą powierzam twoje­
mu honorowi. Za pomocą tej mojej niezłomnej 
talangi, depcę po karkach dumnych i szczęśli­
wych tego świata, skoro nznam, że nie zasłużyli 
na szczęście. Mszczę się nt(j tą klasą bezlitośną, 
która ma dwa bożyszcza: ród i pieniądz! Sfora 
moja kradnie rozmaite listy, papiery, dokumen- 
ta, a podrzucenie tychże w dom inny, równa się 
bombie pękającej.

W łiine brudne czyny, chucie i namiętności 
służą mi za bat, którym smagam wrogów moich 
bez miłosierdzia. Nie bój się jednak, panie Beil. 
Do tego przybytku, gdzie mieszka niewinność 
w postaci Lola, nic z owych mętów się nie do­
stanie.

— To pański syn, nieprawdaż?
— O! Nie jestem tyle szczęśliwym! błuchaj 

nan dalej, a dowiesz się zaraz o pochodzeniu 
L ol a.

Przejechałem daremnie W łoehy, Francję 
i Szwajcarię; wreszcie dotarłem aż do miasta 
W. Nigdzi* nie natrafiłem na ślad, choćby naj­
lżejszy, mojej matki, lub siostry.

Przybywszy do W., usłyszałem przypadkiem 
od pewnego znajomego o pięknej, jasnowłosej 
dziewczynie, którą matka chce sprzedać po pro­
stu jakiemuś bogatemu Aoglikowi, a ta, kocha­
jąc innego, umiera z rozpaczy.

Wstępnym bojem wpadłem do domu mi 
wskazanego. Wszak przyjąłem na siebie urząd 
oswobodziciela uciemiężonych. W nieszczęśliwej 
Flizie, poznałem moją siostrzyczkę Łucją. Twa­
rzyczka jej przez wJek nic się prawie nie zmie­
nił*. Pozostał ej ten sam wyraz anielski, a 
przytem była do ojca i do mnie bardzo podo­
bną. Struchlałem na myśl, że matka nasza mo­
gła tak nisko upaść.

Wkrófce uspokoiłem się co do tego punktu, 
a zapłakałem gorszko ua wieść o śmierci matki. 
Odszukała ona wprawdzie córkę cudownym in- 
stynatem macierzyńskim, ale nie długo się nią

cieszyła. Zgryzoty i niedostatek, zresztą praca, 
do której z młodu nie przywykła, wyczerpały 
prędko jej siły. Umierając powierzyła córkę i 
papiejiy, jakie miała przy sobie, gospodyni, u 
której mijszkała, a która niestety, najhaniebniej 
zdradziła zaufanie biednej naszej matki.

Łucja opowiedziała mi, jaki stosunek łączył 
ją z pewnym młodzieńcem bardzo wysoko uro- 
dzónym, a względnie do pozycji socjalnej, pra­
wie nbogim.

Krew zakipiała we mnie na myśl, że ten 
młodzik małoduszny skorzystał ze szału biednej 
ofiary. On jednak powinien był jej nie opu­
szczać. Łucja nie chciała mi wyjawić jego na­
zwiska — i dobrze się stało. W pierwszej chwili 
byłbym mu z pewnością nie darował hańby mo­
jej siostry. Dz-» inaczej o ten: myślę. Straszny 
przykład moich rodziców stoi mi przed oczyma. 
Tu również ród był odpowiedni, a jednak, jak 
smutny koniec wziął związek, przeciw woli ro- 
dainy męża zawarty

Do małżeństwa, tak siostrze mojej wstrętne­
go, niedopuściłem. 7*hrałem °d pani Scbmid, 
grożąc i ej procesem, za nieprawe przywłaszcze­
nie cudzego dziecka. Jakiś ezas musiała ukry­
wać się Łucja przed okiem ludzkiemu Oto­
czona troskliwą opieką przebyła wszystko szczę­
śliwie...

Oto historja Lola. Czy będziesz go pan teraz 
mniej koebać?

— Gdybym mógł, pokochałhym więcej 
jeszcze biednego sierotkę. Ale darnj mi pan nie­
dyskretne może pytan ie: czy matka jego żyje,
i czy... nie zapragnie widzieć syna? W takim
razie proszę o instinkcją.

— Być może — odrzekł baron wymijająco 
— że pewna dama zgłosi się do pana. Jeżeli
powie, że wraca ze Szkocji, zostaw ją pan z
chłopcem bez obawy. A teraz, żegnaj przyja­
cielu ! Mogę zawołać * Mefistem: „Żem ci ka­
zał śnić strasznie, i wodził noc całą po dzikich
manowcach*. Pozwoliłem ci dotknąć ran moich, 
ale również i siłę moją odkryłem. Pamiętaj, że 
dotąd z ukrycia mojego^ jestem wszechpo­
tężnym. Ziądaj tylko, a niebo i ziemię poruszę, 
aby cię zadowolnić.

— P an ie! — rzekł Beil, składając ręce 
błagająco. — Wszak pan byłeś owym duchem 
nad kanałem ?

— Ja sam przyjacielu! I winszuję sobie, 
żem zachował wtedy od śmierci przedwcze 
snaj człowieki. par excellence prawego i uczci­
wego !

— A którędyz pan zniknąłeś ?j
— H al lia! ha! Którędy duchy znikają. 

41e toby z* dłngo trzeba opowiadać.
— Cóż się stało dalej z siostrą pańską?
— Przez moje wpływy, wymogłem dlc niej 

legitymację, i jako córka loraa Edwina R. zdc ■ 
cynowała się wreszcie wyjść za mąż. Zrobiła 
według świata, świetną nartję. Żyje jednak jak 
niewolnica, obok męża starego, w najwyższym 
stopniu podejrzliwego, jednem słowem, niego­
dziwego tyrana! Dziec; więcej nie miała. To 
też drzy o to dziecię jedyne, atórem ją  Bóg 
udarował. Dla siebie nazwiska nie żądałem. 
Wnuk lorda F przepadł bez wieści. Tym spo­
sobem mogłem nawet mojej siosi>*ze być wieeej 
pomocnym niż gdyby się domyślano związKow 
krwi między nami. Zresztą jakkolwiek by się 
ze mną skończyć miało... cień żaden nie powi­
nien paść na jej głowę ukochaną. O! Ja tak 
Łncję ubóstwiam, tani widzę w niej ideał ko- 
bieeej doskonałości, iż dla tego żadna inna stale 
nie mogła mnie do siebie przywiązać. Drugiej 
Łucji nie znalazłem dotąd między kobietami.

Ale już "'f dzień robi. Czas najwyższy, 
aby ducn zniknął- Zegnaj przyjaciela. Jeżeliby 
wam groziło co nowego , masz moj a d re s ; do­
nieś natychmiast.

Uścisnąwszy dłoń Beila, wybieg, baron 
szybko z pokoju, i wkrótce kroki jego przebrzmia­
ły na ulicy.

Beil pi*ćł na fotel j»k odurzony. Zdawało 
mu się, że tej nocy wędrowar gdzioś po dzikich 
przestworach, wiedziony ręką ducha niedości­
gnionego. Przed oczyma migałj mu coraz nowe, 
a straszn" obrazy mordów, porywań. pożóŁ 
i lym podobnych historyj rozbójniczych.

Z głębokiej zadumy, obudził go dopiero 
świeży głosik, odzywający się w przyległym po­
koju :

— Wujciu B e j ! Nie śpię już ! Chciałbym 
się ubrać i napić dobrej ks»wnńci z snchar 
k am i!

(C. d, n )

czyć nie tyle o dobrodziejstwach wód iwonickich, 
których cudowne zaiste skutki znane są ze sprawo­
zdań lekarskich, ile o ruchu tutejsze' publiczności, 
która rok rocznie napływając do Iwonicza z wszy­
stkich dzielnic P o lsii, reprezentowane jest tn w 
poważnej liczbie tysiąca kilkuset osób. W ronu bie­
żącym charakterystyczną cechą Iwonicza są L i t w 1- 
n i ,  których kilka rodzin, składającycł razem do20 
osób, nadaje tor obecuemn towarzystwu. Nadto, ba­
wi tu również kilka rodził z Wołynia i Podola ro­
syjskiego , dalej jenerał N. z małżonką, słynny z 
wojen prowadzonych z Taszkencami; jedna dama mo­
skiewska , kilki, osób z Warszawy, jeden Węgier i 
Rumun, i całe setki izraelitów, ściągających się w 
tntejsze strony z najodlegl ijssych zakątków] ziemi 
naszej. Mimo tak różnorodnego towarzystwa, bawi­
my się tu wybornie. Mieliśmy w ubiegłą niedzielę 
zabawę z loterją fantową, ra rzecz budowy nowej 
kaplicy, która przyniosła do 400 złr., mieliśmy na 
tenże sam cel odczyt p. Be ł zy ,  który przyniósł 72 
złr i bal, na atórym bawiono się ochoczo dc rana, 

który zgromadził nader znaczną liczbę uczestni 
ków, nie tylko z Iwonicza, ale nawet z odleglej­
szych okolic.

W roku bieżącym Iwonicz znacznie się podniósł 
pod względem budowli, które nauąją mu cechę nie 
już „osady*, ale „miasteczka*, o tyle różniącego się 
od małych miast polskich, że czystość i porządek 
uznają tu wzorowe. Z budynków, które w roku bie­
żącym oddane zoatały na użytek publiczności, wspo­
mnieć należy wspaniały bazar, ozdobmny wysoką, 
4-piętrową wieżą; dom mnrowany pod jodłą i hotel 
za bramą zakładową. Budynki te stanowią istotnie 
wielką zasługę właściciela Iwonicza, hr. Michała 
Z a ł u s k i e g o ,  który rok rocznie, nie oglądając 
się na zyski, łoży tysiące, aby zakład tutejszy po­
stawić na stopie odpowiadającej dzisiejszym wyma­
ganiom komfortu i wygody. Usiłowania te hr. Zału­
skiego pięknym uwieńczone zostały skutkiem, i dzi­
siejszy Iwonicz w porównaniu i tem co tu było 
przed 15 laty, może śmiało stanąć do konkurencji 
z innemi tego rodzaju wodami zagranicznemi. W 
pracy tej hr. Załuskiego około podniesienia wód iwo­
nickich dzielnie ma sekunduje ooecny zarządca za­
kładu, p. Teofil U J e n i e c k i ; a dystynkcja i wiel­
ką wziątością u publiczności cieszący się obaj leka­
rze zakładowi, dr Klemens D ę b i c k j  ze Lwowa 
i dr Adam Ś w i r s k i  z .Jasła, sprawiają to, że do 
ich porady ściągają się liczni chorzy, którzy sławę 
wód iwonickich roznoszą szeroko pc świecłe. Nadto 
istnieje tn zakład gimnastyczny i sala nauk* tańców 
pod dyrekcją p B u d k o w s k i e g o ;  czytelnia miej­
scowa i wyborna restauracja, co wszystko razem 
wzięte składa się na to , źe z wód iwonickici1 robi 
się nie tylko skuteczne miejsce lecznicze, ale nadto 
przyjemny zakątek górski, w którym miło jest spę­
dzić kilka tygodn. letnich feryj. Dodajcie ao tego 
festyny i zabawy publiczne; przepyszną okolicę któ­
rej prawdziwą ozdobą jest Odrsykoń, z< słynutmi 
rninami starego zamczyska, Duklę z pałacem Mary­
ny Mniszchówny i Krosno z grobami Ośwlęciraóv 
a “będziecie mieć wyobrażenie o tej miejscowości, o 
której jeszcze w dalszych korespondencjach przyjdzie; 
nam szerzej pomówić.

Żegiestów 28 lipca. Przyjęcie lekarzy ; 
przyrodników w Żegiestowie i Lubowni równie ser­
deczne, jak w Krynicy. Wczoraj trochę deszcz prze­
szkadzał.

W arszawa 27. lipca. Zamknięto temi dniami 
wystawę sztuki w zastosowaniu do przemysłu. Pracz 
cały czas jej trwania rwidziło ją do 18.000 osób, 
a dochód brutto za bilety wstępne wynosi z gorą
4.000 rubli. Wielu też z pp. wystawców ofiarowało 
niektóre z wystawionych przez siebie okazów na 
rzflcz mającego się założyć stałego mnzenu: tego 
rodzaju przedmiotów.

Jeden z ciężko ranionych przy wysadzeniu ko­
tła w fabryce fornierów przy ulicy Smolnej, Jakób 
Kulesza, wczoraj umarł w c:ężkich cierpieniach w 
szpitalu Dzieciątka Jezu-’.

P u zn ań  27. lipca. Przygotowujący się od da­
wna projekt wybudowania cukrowni w Kowalewie, 
doznał wreszcie na zjeździe interesentów, odbytym 
dn. 25. bm. w Kowalewie, tal. silnego poparcia, iż 
o przyjściu jego do skutku nadal jnż wątpić nie mo­
żna. Podpisano na miejscu przeszło 2000 morgów 
pod buraki (Turzno p Jaljl DzialowskieJ około 400 
morgów), a na kapitał zebrało się ze strony plan­
tatorów buraków podpisów na 25O,00O mark. Po­
nieważ warunki dia pomyślności fabryki w Kowale­
wie przedstawiają się bardzo korzystnie, przeto gnaj- 
dą się zapewne niebawem i brrtcujacę podpisy na 
skompletowanie kapitału zakładowego, wynoszącego
750.000 mark. Na zebraniu powyższem wybrano ko­
mitet urządzający, w ktorego skład wchodzą między 
innymi pp. Gajewski z Piątkowa, Florjan Gółkow- 
ski z Ostrowitego, Boi. Kosowski z Gajewa i Miec 
Łyskowski z Powańia. Komitet ściślejszy składają 
pp. Kuhlway z Marjaimwa, Łyskowski z Poznania

Rothermund z Nowego-Kowalewa.
B r a c tr o  koloźeiiskio. Dziennik warszawski 

Nowiny podaje sprawozdanie z obchodu koleżeńskie­
go, zasługującego ze wszech miar na naśladowanie, 
który odbył się w Siedlcach, na Podiasin, d. 28. z. m.

Grono kolegów, któ-zy dnia 28 . t m. 1866 r. 
otrzvmali świadectwa z ukończenia siedleckiego gi­
mnazjum. postanowiło przy pożegnaniu po lataob 10 
przybyć do Siedlec dla odnowienia młodzieńczych 
wspomnień, wypowiedzenia przebytych kolei, wipar 
cia się i a wzajem radą i doświadczeniem, a nareszcie 
dla udzielenia materjainej pomocy potrzebującym 
kolegom. Urzeczywistnienie tego pięknego zam aru 
obcuodzili wiaśnie niedawno b. uczn owie siedleckie- * 
go gimnazjum. Danego kolegom siows dotrzymało 
15, z ni i wiadomych przyczyń nie przybyło 11, jeden 
z powodu ciężkiej słabości, 6 zresztą — z powodu 
śmie1 ’i, która ich na drodze życia taskoczTła.

Na zebraniu odczytano list jednego z kolegów, 
który z powodu trzymiesięcznej choroby stracił miej­
sce i pozostaje wraz z żoną i czworgiem dzieci bez 
zajęcia i środkow do życia. List ten wszyscy żywo 
przyjęli do serca i pornczyli jednemu z obecnych 
kolegów, zajmującemu stanowisko inżyniera przy 
drodze żelaznej, postarać się o wyrobienie miejsca 
potrzebującemu koledze. Ażeby nareszcie ziazd obe­
cny ule przeminął bez następstw poźycecznyck i sil­
niej jeLzcze zacisnął węzły, łączące zebranych, po- 
stanowiono:

1) Zjechać się znów za lat 5, to jest d. 28- 
czerwca 1886 r. w 8i»dlcach z żonami i dzieómi.
2) Dla utrzymania łączności między kolegami, zbie- 
rania o nieb wiadomośoi, wyriadywania się o poło­
żeniu każdego I utrzymywania ich adresów, wybrać 
komitet z trzech csłonków i u niego złożyć akta 
swych posiedzeń. 3) Utworzyć wspólnągkasę z fun­
duszów składkowych, będących poa zawiadywaniem 
komitetu, z której mâ !ą być udzielane pożyczki ko­
legom. 4) Z tejże kasy przesłać tytułem pożyczki 
koledze E. ’s. 100, <'d których do czasu o-rsym^nia 
posady procent nie będzie liczonym, po tym zaś. 
czasie, stosownib do zwięk-zonych dochodów, będz
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płacił procent od l ° /0 do 5 °/0. Stopę procentn ozna- 
czy ogót członków na przyszłem  zebrauiu. 5) Nieobe­
cnych zawiadomić listow nie o prztb iegn  dzisiejszego 
zjazdu i wezwać ich do uczestniczenia w składce 
na rzecz „aiożone; kasy. W płynąć m ająca z tego 
źródła kw ota w raz z dozo stałą od przesłanej kole­
dze E ., stanow ić będzie fnndusz zapasowy, z k tó ­
rego jednak kom itet ma prawo robić konieczne wy­
d a tk i do wyracbowania się na przyszłem  zgrom a­
dzenia. 6) Z fandasza i opieki koleżeńskiej m ają 
prawo korzystać tylko należący do owego zgrom a­
dzenia i przyjm ujący nchwały większością głosów 
zapadłe. N a członków kom itetu wybrać 4 kolegów.
Obowiązkiem kom itetu będzie wykonywanie w szyst­
kich czynności z niniejszego protokołu w ypływ aią- 
cych. K om itet również winien zawiadomić w szyst­
kich kolegów za la t 5 o zamierzonym zjeździe listo­
wnie lub w gazetach. 7) W ykluczyć ze zgrom adze­
nia tych, k tó rzy  nie będą na trzech zjazdach i 
nieobecności swej należyoie U e nsprawiedliw ią, jako 
obojętn>ch na głos serca i ooowiązku. 8) W ysłać 
telegram y dc tych z grona profesorów, k tó rzy  po­
stępowaniem swojem zasłużyli na dłuższą o nich 
pamięć. 9) K ażdy z obecnych zobowiązał się nade­
słać kom itetowi opis biegn życia z naklejoną foto- 
g rafją , pi ócz tego na przyszły zjazd przywieźć z 
sobą dwa tuziny  fotogramów w małym formacie ca­
łej swej rodziny dla wspólnej zamiany. W końcn 
zaznacza stę, że zebrani, tw orząc jakby jedno kółko 
rodzinne i zaszczyceni obecnością pań a  żon niektó­
rych z kolegów, przy  ochoczej zaDawie przepędzili 
chwil kilka prawdziwie miłych i nioeem w sercn 
każdego niezatartych.

Nowo m ian o *  any a rcyb iskup  w iedeński 
Celestyn Ganglhauer, urodził nię w Thiuntetteu w 
Wyższej A nstrji 20. serpnia 1817 r., ma więc o- 
becnie la t 64. Arcybiskup pochodzi z rodziny wło­
ściańskiej, i swemi jedynie zdolnościami i pr^eą wnioski sekcji. Ale i na tcm  jeszcze nie koniec, 
dobił eię tak  wyuukiego stanowiska. Po ukończeniu p_ Jeg erm aa  powrócił nag le  do sali i nuż 
studjów teologicznych w Lincu w r. 1842 w stąp ił. in terpelow ać referenta o rzeczy, k tó re  już na 
do zakonu Benedyktynów. W roku następnym o- poprz.edniem posie^ten iu  były p .zedraiotero o- 
trzymawszy święcenia kapłańskie, pracował ja k o . br»d i zostały zupełnie w yjaśnione. Dziwiono 
duszpasterz w Nenhoren w Wyższej A ustrji. W r. i gję cierpliwości przewodniczącego, k tóry  wreszcie 
184t został mianowany nauczycielem przy gimn.t- j doprowadzony do ostateczności, odebrał głuS nn 
zjnm klasztornem w Kremsmiiuster, na kutrem to dziar? 1}Wi- Zebv jeszcze p. J e g e ru u n  swoje nwa- 
stanowiskn pozostawał la t Śk' W roku 1875 z<>-jgi fe w a ł prędko i potocznie -  byłoby półb ic- 
stał przeorem; pod koniec tego roku został admi- dy. W szak każdy chętnie słucha słusznych zapa- 
uistratorem koleg aty, w rogu zaś następnym został j tryw ań  czł iw ieha fachowego. Ale przem owy te 
prawie jednogłośnie obrany opatem w starym kia- g o  radnego i odezw ania pję 8q ta k  cedzone, i 
; storze kremsmiinsterskim. j m ają  tak  w ybitną cechę przekory , zjadliw ośei i

P esz t Ż7. lipca. Burza, która nbieghig.) f . ;tku j drobnostkow ośc1, że słuchaczy poryw a febra. To 
szalała po Węgrsooh wyrządziła wiele szkód. Abauj- też dokaz&ł w czoraj, że w lasua frakcja jego 0- 
Sianto, nie wielka miejscowość w komitacie tegoż burzy ła sję i w ypow iedziała uiu posłuszeństwo, 
naswlsl-a jest prawie zupełnie zniszczoną. Roszalały Uchwałę w spom nianą powzięto praw ie jednogło- 
orkan i powódź rozniosły 150 domów i ty le t nszko- j  śnie, a p. Jegerm nn v  idząc to, r z e k ł ; Proszę, 
dziły. Powodź sięgała w wielu miejscach aż po(*by m oje „weto* było z a p sa n e  w protokole, 
dachy, w innych widać było tylko ich szeryty. W (W esołość). P r z e w o d n i c z ą c y :  A będzie — 
falach powodzi utopiło się pięcioro dzieci. Ludność b idzie! (We-tołość). I rzeb a  zaś w iedzieć, że we 
ratowała się ucieczką. _ ta  żadnego n ie  zakładał, ty lko  zapytyw ał o ilość

Ciężko ranny lukars R o s z ą  y żyjei jeszcze, j pow ietrza w kam ienicy rzeczone;, i wniosku źa- 
ale małe pozostawia nadziei. Besecuik
tarenąr na n ieg ', nazywa się Fischer, . _ r ______  . ,
800 «łr. gotówki, wypożyczając je na lichwę Po-1 gadaninę, przeciwko której stały zgodne wnioski 
lerżnlęole, jakie sobie w gardło nadał nie jeit nie- i magistratu trzech sekcy;. rady i samego inspe 
bezpieczne. która szkolnego. P. Jegermaa metodą swoją do-

Z C hełm na piszą pod datą 28. bul.: Wczoraj [prowadzi do tego, że mu poprzednie g spodar- 
wyibohał tutejszy rektor si_ół miejskich chłopców i gtwo klikowe za wdzięczy swoj powrót do rzą- 
dziewcząt na polowanie a przywieziono go napo- dów miasta, a jednak mógłby być nader poży 
wrót nieżywego. Padl razem z kaczką, do której tocznym

tern czyniący zbytecznemi wszelkie nowe i do­
datkowe jakieś postanowieni!. Na upoi nie ma 
lekarstwa.

Przystąpiono do głosowania, i "ała fra/eja 
p. Jegermana w liczbie 21 głosowała próźnumi 
kartkami dla czczej demonstracji. Głosy rozstrze­
liły się. Na 45 głosujących otrzymał p. Milikow- 
ski 22, a 2 głosy ktoś inny. Przewodniczący za­
rządził tedy drugie glosowania, i znoi/u powtó­
rzyła się ta sama komedja. N* 50 głosnjącyh 
otrzymał p. Milikowski 24, Kulczycki 4, a 21 
Hart było próżnych. Musiaao tedy przedsiębrać 
ściślejszy wybór. P. Kulczycki wezwał radnych 
aby nań nie głosowali, a p. Dąbrowski słusznie 
rozjątrzony niedorzecznościami Daaów, bawiących 
się l6kkomyś'uie w opozycję, zawołał: Zwracam 
uwagę, że jniugtj zasłabnąć, mogę umrzeć: zarzą 
du miasta nie można pozostawić na łaskę. Wy­
bór zastępcy mego jest koniączflością w iutere- 
3ie gminy, i jeżeli teraz jeszcze rozstrzelą r ę  
głosy, to oświadczam, ze od jutru siedzę w do­
mu i nie pokażę mę do ratusza. Dopiero to po­
skutkowało: p. Jege-man i towarzysze, tnU
twardzi w mmemauej swojej konsekwencj. od­
dali nagle kartki z nasw-sktmi, i n» 48 głosu 
jącycb p. M i l i k o w s k i  został wybrany, otrzy­
mawszy 30 głosów. Ale na tern nie koniec. Z ł/ 
dneh  motał się dalej po swojuan. Przypadała 
drnga uchwał* zakupu<n kamienicy (I. 26. w n|. 
Ormiańskiej) na pomieszczenie szkoły Piramowi­
cza. Według przepisów statutu uchwoU taka 
musi być powziętą na drugiem zar»z posiedze­
niu po pie-wszej uchwale, i wyr* ...» kompletu 
50 -adnych P. J e g e r m a a  s p. H i  l i i  c h e  m 
-wynieśli się na>az ze salt, i trzeb- było długie­
go liczenia obecnych, czekania i konstatowania 
kompletu, zsniin referent mógł odczytać znano

nauczycieli, i dopiero w r. 1883 
wzniosłyby się do 4200 lub 5000 
lokalności potrzebnych na umieszczenie

ayjo powietrza w kamienicy rzeczone;, i wniosku za-
i , który się d&egu nie stawiał, więc nie wiadomo nawet, w 
r, 1 posiada I jakiej formie proiokói ma zapisywać tę specjalną

Załatwiono tylko jeszcze dwie drobne spra 
wy, a zły duch tak zniechęcił ludzi, że o godz. 
8/49 zabrakło kompletu.

strzelił, on tgniety apopleksją, ona ud strzałv
W  b ia łe j C e rk r i ,  majątku hr. W ładysława 

Branicaiego, rozDoezął się zjazd towarzystwu rolni­
czego kijowsziego d. 20. h. m. Próby machin i na­
rzędzi rolniczych rozpoczęły sl“ d. 21. b m., j . n a -1

k" tu"' “ edzy' R o ln ic tw o  p rz e m y s ł i  h an d e l
K ongres ba lneo log iczn i odbędzie się 25. 

26. września br. w Frauk furcie n. Menem. Zajm ie 
się on kw estiam i pierwszorzędnego znaczenia dla z a ­
kładów zdrojowo leczniczych. A ustijaccy  członkowie 
kom itetu gospodarczego, pp. H. M attoni, ck. radca « 
F ranzensbadu, i dr Sedlitzky, ap tekarz  w Salzburgu, 
przedstaw iać będą na kongresie in teresa Austrji, u- 
dzielając również wszelkich bliższych wyjaśnień.

Nowa kom eta. Znowu pojawiła się kometa. 
W edlng w yjaśnień profesora Y alen tincra z K arlsruhe 
nie je s t ona tą  samą, k tórą obsei wowano w r 1812. 
W  połowie sierpnia znajdzie się ona najbliżej słońca. 
Jasność jej się zwiększa. W  śieipnin będzie prawdo­
podobnie gołem okiem w idzialną

J u l t e r a  G. Figaro podaje ciekawe spostrzeże 
nie jednegó i s  ?wych korespondentów o literze  O-., 
k tó ra  w obecne: chwili nie lada g ra  r  lę  w świecie 
prlityeznym : w Rosji —  Gorczakow; w Niemczech —  
Guillanme (Wilhelm)-; W Grecji -  George- (Jerzy), 
w A nglii —  Gladstone i książę Golles; we F ra n c ji—  
Grevy G am betta i G alliffe t; w A lgierze —  G m  y 
we W łoszech — G aribald i; w Ameryce —  Gaineld, 
którego morderca zwie się Guiteau.

S p r o s t o w a n ie .  W  n n u erze  wczorajszym w in- 
seracie dziękczynnym p. Dąbrowskiej zam iast „Ko 
łowiczowi* ma być K o t o w i c z o w i .  _____
r g m  ig---) rf >̂-̂ i-

M atki artyst\czue, literackie i naokowi
T ea tr . Dziś w piątek dnia 29. lipca w tea 

trze letnim przy ulicy Maierowskiei naprzeciw kasy 
oszczędności „Dzień św. Zofji,“ obrazek dramaty­
czny w 1 akcie Jnljnsza Gnillment; „Rak morski,* 
komedja w 1 akcie Edmnuda Gondinet; „Marcowy 
kawaler,* krotochwila w 1 akcie Józefa B iliń­
skiego

H a d a  m i a s t a  J L w o w a
Fofiedzenie dnin 29. czerwca pod przewo­

dnictwem wiceprezydenta Dąbrowskiego, który 
po zagajeniu o godzinie 7-mej zaprosił radnych 
ua egzamin do zakładu Drobowyzkiego, mający 
się jutro odbyć. Urfopy dłuższe otrzymali p p .: 
C i e s i e l s k i ,  F a j g i e l ,  S e m b r a t u w i c z ,  
H o f m a n  i Z a c h a r j e w i c z .  Gdy jedoak przy­
stąpiono do porządkn dziennego — wlazł zły 
duch do rozpraw i panował podczas całego po­
siedzenia.

Z powodu urlopu prezydenta i pierwszego 
delegata, jedynym funkcjonarjuszem, npoważnlo 
nym do przewodniczenia m&gistratoyi i Radzie, 
jest p. Dąbrowski. W razie zasłabnięcia nie by 
łoby komu zastąpić go. Dlatego też idąc za pra­
ktyką wieloletnią, prezydjum zaproponowało wj 
bór z a s t ę p c y  pierwszego delegata. Rzecz tak 
naturalna, i utarta obyczajem, znaiazła oponenta 
w osobie p. J e g e r m a n a ,  który lubi się za­
wsze powoływać na statut i regulamin, a niemal 
zawsze składa dowody, że nic zna ani statutu, 
ani regulaminu. Zażądał on wczoraj, ahy wybór 
tego fuukcionarjusza poprzedi Ić formalną ucbwa 
łą, zmieniającą statut miasta i regulamin, iż ta 
ki z a s t ę p c a  ma być wybierany Daremnie p. 
K u l c z y c k i  przytoczył mn wyraźny przepis 
§ 53 statutu, wymagijecy laaiego wyboru, a za-

S zko ła  garncarstw a  we Lwowie.
W Gazecie Lwowskiej czytamy: Według żj 

czeń objawionych przez sejm, a w dalszem prze­
prowadzeniu jego ws&azówek p;zcz Wydział 
krajowy, przez Izbę handlową i przemysłową 
iwowską, przez reprezentację gminy lwowskiej, 
fachowa szkoła garncarstwa miałaby objąć teorję 
i praktykę garncarstwa, a nauka rysunków, 
modeluwa„.a, chemii zastosowanej do ceramiki, 
rachuntri, kupiecka buchalterji miały się złożyć 
na plaa nauavwy zakładu, * którym połączony 
być miał także warstat praktyczny, fen osta­
tni warunek postawiany. ąostal osobno przez ru- 
prezentac ę m.asta Lwowa. „MaiimuJ*1" dczniów
wynosićby miało 2 0  5 koszta pierwszego urzą 
dzenla preliminował Wydział krajowy na 6.601 
złr,, roczne koszta Utrzymania na 10.360 złr. 
Do pokrycia tych wydatków Bejm krajuwy u- 
chwalił przyczyniać się przez pięć lat, począw­
szy od roku J881, roczną subwencją w kwocie 
2000 złr., na koszta zaś pierwszego urządzenia 
przeznaczył jednorazowo 3600 złr , wszystko to 
pod warunkiem, że rząd przyzna mu prawo 
czynnego ijdąiału w zarządzie szkoły za po 
średnictwem kuratorji dla spraw przemysłu do­
mowego.

Minister handlu reskryptem z dnia 17. bm.; 
oświadciył, że zgadza się ua życzenia wyrażone 
praez Sejm i w dulszym ciągu pM$z Wydzin’ 
krajowy. W aruuek, aby kura tor ja dla spraw prze 
mysłn aomor ego brała jako organ Wy <zialn 
krajowego czynny udział w zarządzie szkoły, 
przyjmnje p, minister tern chętniej, że pewny 
jest, iż przyczyni się to do trafnego kierownic 
rwc. szkoły, której cal* żywotność i skuteczność 
polega właśnie na zastosowania się do warun 
ków lokalnych. Preliminowana jednak przez Wy 
dział krajowy na ntrzymanie szkoły roczna suma 
10.560 złr., wydaje a ię p. ministrowi nieco wy 
gorówaną, zwłaszcza że przyszła szkoła garncar 
stwa połączona m& być organicznie z lwowskiem 
mnzeum przeiny-łcwem, przez co oszczęaza się 
jedna »ii» nanczycielska. Wr pierwszym roku 
istnienia szkoły wystarczy jeiDn nauczyciel ry 
bunków z płacą roczną 1000 złr., jeden nauczy 
ciel modelowani* 1 płacą roczną 800 złr., i je 
den kierownik warstatr (t. z. Wirckmeister 
z takąż płacą. Na początku drugiego roku przy 
byłby nauczycidl ehomii i nauczyciel fachowej 
rachunkowości kupieckiej, obaj z płacami roczne 
w f  po 800 złr. V-. razie, gdyby nauka rysunków 
w takim zakropię, jak się obecnie odbywa w 
n.uzeum przemysłowe m , okazsła się uiedosta 
teezną, i gdyby potrzeba było postarać się o na 
uczyciela dekoracyjnego malurstwa i sztuki ma 
lowania n« gi’nie, kosztowałby taki specjalista 
roczuia 800 złr.

Rząd pragnąłby otwoi zyć szkołę garncarstwa 
we Lwowie jeszcze w jesieni bieżącego roku ; 
posady powyższe weszłyby w życie dopiero w 
tym terminie, a tym sposobem koszta ich obb 
czyć nnleży w r 1891 tylko na jeden kwartał, 
a zatem na czwartą część całej sumy, prztzna 
czonej na piace nauczycielskie. Zresztą dopiero 
w drugim 1 trzecim roi n zwiększałby się etat

wzrastałby także powoli wraz z przybywaniem 
wyższych knrsów.

Na koszta umiesz jzenia szkoły, opalu, 0- 
świrtleni* i uAugi preliminował Wydział krajo­
wy rocznie 8400 złr. Reprezentacja miasta Lwo- 
wst uchwaliła przyczynić się do tej sumy 
subwencją roczną 100C złr., stawiąc jako waru­
nek, aby ja i już wspomnieliśmy, przy nowej szkole 
zaprowadzoiy był praktyczny warstat i aby ję­
zykiem wykładowym był język polski. Rząd 
akceptuje oba te warunki, mniema wszakże, że 
subwencji miasta Lwowa jest zbyt szczupłą, 
zwłaszcza jeśli się zważy korayści dla. lokalnego 
przemysłu. Pan minister handla w przytoczo­
nym powyżej reskrypcie wypowiada nadzieję, że 
stolica, która dała tyle już dowodów ofiarności 
na p< lu oświaty^ i pracy około podźwignięcia 
przemysłu, weźmie na siebie koszta pomieszcze­
nia szkoły, jak opałn, oświetlenia i usługi, 
zwłaszcza na wypadek, jeśli szkoła garncarska 
zostanie Ściśle i organicznie połączona z muze­
um miejskiem przemysłowem. W takim razie 
kierownik szkoły rysunków w muzeum byłby 
także kierownikiem szkoły garncarskiej, a w sta­
tutach, planach, rozkładzie godzin obu szaól za- 
prowadzonoby zupełną harmonję, a nawet środki 
naukowe mogłyby być wspólne. Od przyjęcia 
tego warunku przez reprezei tację miasta Lwowa 
zależy otwarcie szkoły garncarskiej jeszcze w 
tej jesieni.

Izba handlowa, jak wiadomo, ofiarowała się 
przyczynić do kosztów pierwszego urząlzeuia 
szkoły sumą 500 złr. pod warunkiem, że będzie 
miała ^wego reprezentanta w kuratorji szkoły 
Pan minister chętnie przyjmuje ten warunek, 
wyraża jednaa przekonanie, że Izba handlowa, 
pragnąc stale mieć ndzinł w Kierownictwie szko­
ły, stale także zechcejsie przyczyniać do jej otrzy­
mania.

Wypracowani© planów nauki, statutów itp 
poruczono kierownikowi szkoły rysunków przy 
muzeum miej»kiem p. Tscnirscbnitzowi. Project 
tak wypracowany udzielony będzie pcźaicj do 
zaoDiniowania Wydziałowi kr»jowemn i Izbie 
handlowej i przemysłowej.

Tak tedy obecnie los szkoły garncarskiej 
spoczywa znowu w ręku reprezentacji miasta 
jwowa.

W ystawa by d a  rosj* lotko w«go połączona 
trzecim  miedzy narodowym t orgiom ua płody rolne i 

bydło rozpłodowe we Lw o w ie we w rześniu br. Kom itet 
Towarzystwa gohpud. pustanowił, ja k  wiadomo, podczas 
tegorocznego ta ig u  międzynarodowego we Lw owie, u rzą­
dzić wystawę rozprodn Vów b yd ła  rogatego r a i czyBtych 

m ięszanych, w kraju  wychowanych,
Celem wystawy rzeczonej m a b y ć : 1 . Ułatw ienie 

n a b y cia  doborowych stadników różnych raa, hodowcom, 
którzy o w łasnościach istniejących jn ż  obecnie obór za­
rodowych bydła nie aą dostatecznie poinform owali ; 
2. wywołanie pomiędzy hodowcami współzawodnictwa, 
któreby w celu podniesienia i  u lepjzonia hodowli bydła 

ogat go w kraju ua przyszłość skutecznie oddziaływać 
m ogło; 3 . premjowaniH doborowych rozpłodników  zasłu- 
żo_eim wyższemi nagrodami.

Na wystawę targową przypuszczona będę, rozpło­
d niki bydła rogatego ła k  ozyatej k rw i rac krajow ych i 
zagranicznych, jako też mięszańoe po stadnikach ras 
obcych.

z.gło«z.ma wnosić naiety ao K o m isji targu we Lw o 
wie na.iualej do 1. w rześnia 1881 —  a to na osobnych 
przez kom isję dostarczanych urukowauych ar tuszach 
zgłoszeń, w których ,ak najdokładniej wypełniać należy 
CO du Łatuej pojcnyrozej ru b ry a i: a) im ię i  nazwisko 
wystawcy , b) kie ru n e k  hodow li b y d ła ; c miejsce uro­
dzenia ro zp ło d n ika ) d) uzień i rok urodzenia ; e) , o 
chodzenie ojca (co do rasy, m iejsca u ro jze n ia  lu b  na 
bycia, -eny nabycia itp -); f) pochodzenie m atki podo­
bnież); gj cenę zgłotzonego na wystawę o»azu.

W iek zw .erząt na wystawę przeznaczonych ogranicza 
się od 1 roku do j  la t ;  wszakze wyatawoom, konauru 
jącym  z więks ą liczbą buhajków, dozwulojom  będzie 
wystawi >niv 2 — 1 kro*- lub jałów ek i stadnika.

B uhaje , w yszczególn ia jące  się w ysokiem i p rzy m io ­
ta m i w dauym  k ieru n k u  hodow li, ooznaczeue będą  : 
a) n ag ro d am i p ie m ę ż n e m i; b) d y p lo m am i huuor_w eim  

u zu an ia , a  m ianow icie  p rzy p u szcza ją  się  do nagrody  
b u h a j)  n a stęp u jący ch  r a s :  k ra jow ej i p o d o lsk ie j; czer- 

a ro k a to  a lpe jsk ie j , B ern eń sk ie j, S im en ta lsk ie j i 
i  .Uzgawsine, ■ siw o-b runatne; a lp e jsk ie j; A lgau , Szwyc , 
A .yrbhire ; H o lleu d e rsk ie j i p o k rew n y ch ; M etysy, czyli 
m ię tzauce .

Nagród nstanawia s ię ; pięć p ió r wszy oh nagró d: dy­
plom houorov.y z m e .a l m Xow arzys'w t gosp. ; sześć 
drugich nag.on pieniężnych po z ł.;  siedm trzecich 
nagród po le li z ł . ; nwanaście czw artych n a g ró d : dy­
plom uznania. Hodowcy, ub.egający jfig 0 najwyższe na­
grody, w inu i przedłożyć oryginalną księgę rodową 0- 
bory, którą pochodzenie okazów w ystawionych i  k ie ru ­
nek hodow li udowodnią —  ci też hodowcy przy równych 
zresztą w arunkach, mają i co do reszty nag ód pierw - 
szenatwo przed iunym i.

N im yczerp n igte wyższe m  grody pieniężne może 
komisja sędziów wedle swego uznania pod zielić na m niej­
sze do wysokuoci 60 zł. i  użyć takowych na odznaczenie 
dODo.OWych sztuk bydła włościańskiego, co których w 
braku m etiyk wymagać się będzie wiarygOunego po 
twierdzenia pochodzen ia  okazów wystawionych

U w a g a .  D la  u ła tw ien ia  o b e s łan ia  w ystaw y chętnym  
hodow com  pootara  się K o m ite t T ow ai zystw a gosj’1- 
u  Z arządów  liu ij  kolejow ych w „ ra ju  o zn iżen ie  ceny 
jazd y  d U  w ystaw ców , ja *  i kosztów  przew ozu  bydła  na  
w ystaw ę przeznaczonego ,

Odnośne karty legitymacyjne rozeszło Kom itet z g ła ­
szającym się po prz dłożemu wypełnionych arkuszy 
zgłoszeń i  po równoozesnem złożeniu 2 zł, w. a. od 
sztuki zgłojzonej, za miejsce w budynku wystawy.

Od opłaty taksy tej uwolnione jest bydło w ło­
ściańskie.

Kom isja targowa postara się o to, aby zdrową paszę 
1 ściółkę, po m iernej cenie, każdy wystawca na m iejscu 
nabyć mógł.

Term in otw arcia ja k  i zam knięcia c z t e r o d n i o w e j  
targowej wystawy bydła rozpłodowego naznacza się na 
1 8 —k l.  września lb B l włącznie.

..asatwaBr w asar. M iaftńrt

ko-izLi jego kowiej dodaje: „Nie zdarzała nam się ostatnie- 
złi. Rozmiai mi czasy sposobnóść ugościć w murach naszej 

szkoły, stolicy, naszej matki Pragi, reprezentantów po?

Przegląd polityczny.
Lwów 29. lipca.

Donosiliśmy już c pudrozy feldm.-pornczni- 
ka br. Becka do Galicji. Przybył wczoraj do 
Krakowa, zkąd mszył popoindniu dalej do Kent. 
Zadaniem jego jest zbadanie ostatecznie wytknię­
tej trasy gal. kolei transwersalnej. Dyrektor za­
rządu dóhr arcyks. Albrechta Dieffenbach i sta­
rosta Morawetz wyjadą naprzeciw uiogo aż do 
granicy węgierskiej. \

skiego narodu. Ale cieszymy się, że jnż nieza- 
dłngo powitamy ich n siebie, a to przy słynnej 
i d k  całego żywota naszego i celów naszych 
dniosłej sposobności. Na 11 września i następne 
dnie ustanowione są narodowe uroczystości z Do­
wodu ostatecznego otwarcia naszego teatrn naro­
dowego, a na te dnie, da Bóg, zawita liozny po­
czet synów bohaterskiego narodu polskiego i 
wówczas złoży dowody swojej najwyższej sym- 
patji im i całemn narodowi porskiemn czeski 
naróc *

Tribune dzisiejsza podaje korespondencję ze 
Szlązka, wykazującą, że cały aparat nrzętimozy 
składa się tam z zaciekłych centralistów i 
germanizatorów, którzy paraliżują wszelkie do­
bre intencje u góry. A jednak zmiana osób za- 
wiah jedynie od ministerstwa.

Z Pragi piszą: Krąży tu pogłoska, że w 
wierno-konstytucyjnych kołach naradzają się, 
czyli nie należałoby natychmiast po otwarciu 
sejmu czeskiego wystosować interpelację do kie­
rownika namiestnictwa fmp. Kraasa, jakiem pra 
wem organ rządowy PrażsM Dennik obwinia całą 
partję wi^rno-konstytucyjną, do której przecież 
liczy się większość sejmu czeskiego, że oua 
podminowała w sposÓD niebezpieczny systemom 
swoim byt Austrji.

Nowy zamach „na niemieckość* zrobił? 
Prossy z p:o3tego wypadku, że kilku ptaków 
wracająe z wycieczki .amiejsdej do Wiednia 
potłukło jednego staTea.JŚledztwo okazało, że biją­
cymi byli właśnie sami Niemcy, a obitym także 
Niemiec i to z Czech, spór z»ś, który spowodo 
w ił zajście, ©ie miał nic wspólnego z kweatją 
narodowości. Wszelako „a Hetz mnss man m_ 
chen.“

Rekursaiui studentów czeskich, dotkniętych 
reiog»cjq, zajmuje s:ę osobiście sam minister 
Conraik Słychać, że wyroai son&tu akademickie­
go nie będą w całości zatwierdzone.

Intronizacja nowego arcybiskupa wiedeń 
skiego nastąpi w połowie przyszłegc miesiąca.

Rumun a zamawia dostawę 3C.OOO karabi­
nów. Starają się o to Wero dl w Steyer i Fran- 
cotte w Lióge.

W bawarskiej akaaemji umiejętr-^ści miał 
d. 25. bm. ks. Dolimger wykład fL n , wszy eh 
dziejach ludu żydowsiiego." Wystąpił on e ar- 
gicznie ze stanowiskj katolickiego przeciwko 
hecy antysemicKrej w której się odznacza du­
chowieństwo protestanckie i społeczeństwo wscho-
dnio-dysuaickie.

A ngielscy wierzycie.e Porty w ysyłają  do 
Stam bułu p. Bourke go dla układów o regulację 
długu. Ze strony austrjackiej ma się t»m jawić 
podobno jeden z dyrektorów austr. Kreaitan- 
/  pR “

Stan Garfielda ma być coraz niebezpieczniej­
szy. Lekarze postanowili spróbować, czy się nie 
dsdzą kme wydobyć.

Fram ja stara się zbliżyć do Włoch i zatrzeć 
niemiłe dtosnnir., jakie nastąpiły z powoda de- 
monutrpcji w Marsyiji i ekscesów w Turynie, 
Neapolu i t. d. Z tego powodu pornszona zo­
stała ze strony francuzkiej sprawa traktatu han­
dlowego z Włochami, do którego obeenio wzięto 
się tak gorące, że jnż w tycb ani ach oczekują 
w Rzymie przybycia delegatów, margr. de 
Noailles : p. Amć, celem nawiązania rokowań. 
Włochy zastępować ma Ellena, chociaż w obra­
dach będą brać również ndział ministrowi© 
spraw wewnętrznych i handlu,

Jedno z pism socjalistycznych wychodzących 
w Londynie, podaje pobieżne sprawozdanie z 
odbytego tam w dniach od 14. do 19. lipca 
kongresu socjalistycznego, z których wyjmujemy 
Kilka dat interesujących : Na kongresie* ibecnyeh 
byio 45 delegowanych z 80 mandatami. Repre­
zentowali oni 59 federaeyj a 320 sekcyj. Zastą­
pione były kraje austrjacke Niemcy, Ans*ro- 
Węgry, Szwajcarja. Fransja, B e ig ja , Nider 
ianay, Hiszpania, Włochy, Rosja, Aoglje, Serbja, 
Tnrcja, Egipt, Meksyk i Ameryka. Zgoazono się 
n« nazwę: „Międzynarodowe stowarzyszenie ro­
botników*. wnioski w kwestach ziibs dniczych 
były tylko dyskutowane, do głosowania nad nie­
mi nie przyszło. Daily News twierdz*, że kon 
gres ten oabyty w Londynie nie stoi w żaunym 
związku z zakazanym kongresem w Zurychu i 
twierdzenie to mnsi mieć pewną podstawę, bo 
komitet niedoszłego kongresu Znrychskiegt nie 
dał za wygranę i niekontentnjąc' się zjazdem 
londyńskim wystosował do Rady związkowej re- 
kurs przeciw zakazów., który obejmuje 10stron 
nic drnkowanych w nr. 8 i składa się z 7 roz­
działów; w któ-yefa komitet przeczy temu, jakoby 
kongres ten zagrażał bezpieczestwn Dańs w.

W Nowym Yorku rozeszła się w piątej 
tyg. pogłoska, 2e przybył tair znany ninili ita ro­
syjski Hartmrnn Lepiej poinformowani jednak 
powiadają, że przybysz ten zwie się Adam Hart- 
ranft, a jest jednym z tych, którzy brali udzia 
w zamacuu uczyń on/m w pułacu zimowym. Mia 
on nmknąć z Petersburga i okrywał się czas 
długi vt przeoraniu w prowincjach nadbałtyc 
kich. Do Ameryki prrybył on w  C e la  zebrania 
pieniędzy na dalszą agitację socjalistyczną i na­
przód udał się do Bostona, guzie istnieje Hnb 
socjalistyczny.

Nowosti donoszą, że święty f-ynod przedsię 
wziął rewizję używanych ksiąg świętych, aby e- 
wentualnie przctłomaczyć jc ze słowiańskiego 
kościelnego języka, na język wszystkim zroza- 
miały nowoczesny.

Golos odbiera telegram z Zofii, wedłng któ­
rego ministrem spraw wewnętrznych w Bnłgarji 
ma zostać generał Domontowicz, (Litwin, jak się 
zdaje), ten s/m , który bvł zastępcą generała 
księciu Dondukowa-Korsakowa, za rządów tego 
ostatniego w Wschodniej Rumelji. Stronnictwo 
liberalne, wraz z panem Cankowym na czele, 
ma być wielce zadowolone Łe spodziewanej no­
minacji generała Domontowicza, który rozsąd­
kiem swoim i prawością charakteru, umiał po­
zyskać w Filipopolu ogólny szacunek. Bułgarzy 
mają nadzieję, Domontowicz potrafi powrócić 
spokój wewnętrzny skołatanemu krajowi.

Maszyny piekielne skonfiskowane na dwóch 
statkach w Afglp, były adresowane do nieja­
kiego p 0 ’Donovan Ro»za. Obywatel tego na­
zwiska istnieje faktycznie, iecz zaklina się terLZ 
na wszystkie świętości, ż© nie zamawiał ani ce­
mentu, ani dynamitn.

■

TFIedeń 29. lipca. Jen. M o 11 k e udał się 
z Ruciborza na Węgry do Popradu i Szmeksn.

W iedeń 29. lipca. Radca nadworny P i-  
s c h o f  wyjeżdża na zwiedzanie trasy transwer- 
u-.pjj kolei morai sko-szlazkiej, która ma być 

kosztem państwa budowaną
Wledei 29. lipca Poseł anstijacki w Lon­

dynie, lu Keroiyi. w skutek ni- miry eh stosun­
ków z GUd8tOuem, chce opuścić ambasadę. Sły- 
ehać, że Beust stara się o nią. Z obu tymi dy­
plomatami ma Haymerle odbyć konferencję.

W iedeń 29. lipca. Ponieważ zapalna wybu­
dowanie fortyfikaeyj przemyskich w formie obo- 
zn oszańcowanego jest rzeczą postanowioną, a 
konserwacja tych fortyfikacyj będzie wymagać 
Ciągłej troskliwości, przeto ministerstwo wojny 
zarządziło, aby dyrekcja inżyniersku, która ma 
w Przemyślu rozpocząć fnnkcję z dniem 1. sier­
pnia br. była zurg»uizowaną jako inżynierSKa i 
fortyfikacyjna dyrekcja bndownicza.

S tuhlTessenburg 29. lipca. Saonstaro-iano 
tu od nbiegłej soboty 7 w y p a d k ó w  c h o ­
l e r y .

K arlsru h e  29. Fpca. Prokurator baaeńsKi 
w Offenburgu wydał ostrzeżenie publiczne, że 
w Steinach z wozu pozostawionego bez dozo-u na 
drodze skradziuna została skrzyni*, 60 centyme­
trów dłuea, zawierająca dynamit.

W l<p.dł*ń 39 . lipca. U więziono tu wczoraj niejakiego 
n. S t r  u p c z e w s  k ie  g o, który w Krakow ie z k«8y 
bndowniczegc Tomasza Prylińskiego sprzeniewierz <1 
WtiO z łr. Znaleziono przy nim jesz ze 9 7 ł  rn b li i  d złr.

K o l o n j a  2 9 . lipca. W czo raj przybyły tu panie 
B ranicka i C ra ck a  z P a ry la . W  drodze z wagor u sy­
pialnego niewiadomy spraw ca skra d ł im  klejnoty pa­
piery wartościowe i  gotówkę w ariości 6 0 9 .C00  franków.

ii®
Petej-Hburg 28. lipca. — Prawitelstw^ennyj 

Wiestnik donosi : W. książę Michał M i k o ł a j e -  
w i c z zamianowany został prezydentom Rady 
państwa. (Jast to jedna z tych zmiau, jakiu za­
powiedział nam przed kilhn dniami nasz ko~< - 
spondent petersburski; przyp. R ed ). Carstwo, 
następca tronu i w. jfcs. Aleksie; A l e k s a n ­
d r o w i c z  odieźdżają popołudniu w towarzystwie 

g n a t i e w a ,  W o r o n c o w ©  i D a s z k o w a  
Dezpośrednio i Prt©’hofa do Moskwy-

P ary ż  28. li .es. Wczoraj miał minister 
»p aw zewnętrznych bardzo przyjacielską naradę 

E s s a d e L h  D*/zą. „Agence H*vas’ widzi w 
tero nowy dowód wsanmnycb nrzyjaznych sto ■ 
sunków, jąkie łączą Turcję z Francją. Wiado­
mości z Tunisn konstatnją, że Bey pragnie w 
istocie przywrócenia sposojn celem ułatwienia 
reorganizacji krają.

P a r y i  28 lipca. Izby zawotowały osta­
tecznie budżet. Izba deputowanych podwyższyła 
proponowany u? jeden miljon kredyt na budowę 
przedłużenia koiei algierskiej 3 Krejdern do 
Mecharji do wysokości sześciu miljonów. Izba 
przyjęła projekt, dotycząey sprzedaży zupełnej 
djauentów koronnych. Jntro nastąpi prawdopo­
dobnie zamknięcie sesji.

P a ry ż  29. Fpea, Według wiadomości urzę­
dowych wybory rozpisano nu 21. Sie^-pnia.

jo M f O  28. lipca. D 1 i k e odpowiada 
w Izbie niższej na pytanie B n i t o n a ,  zS rząd 
nieotrzymał żadnego zawiadomienia o misji 
członka parlamentu ( B o n r c k e g o )  do otam- 
bnłn w interesie wierzycieli. Rząd me wypo­
wiedział w tej sprawie żadnego zapatrywania, 
nie dotyka ona w żadnym razie polityki rządu co 
do wielu b cżąeyeh kwestyj tureckich

L ondyn  29. lipca. Ajencja Rentera donosi 
z Bombaju: Wczoraj spotkały się wojska Aj u- 
b a i Emira Podczas walki przeszedł jeden z 
pułków emira do nieprzyjaciela i wzmocnił jego 
szeregi. Woiska emira uciekły, zostawiając w 
ręku Ajuba działa i pakuua

Izba gmiD przyjęła sprawozdanie o billu a- 
grarnym i przeznaczyła trzecie czytanie najatro .

S tam bu ł 29. lipca. Posłowie przygotowują 
protest prze.iwko uchwale wiecu narodowego 
Kre tańczy ków, żądającej zniesienia mieszanych 
trybunałów handlowych, gdyż uchwala tf łarriie 
obowiązujące układy. Porta nie uchwaliła do tą a 
nic w sprawie kordonu cłowego Dod Artą. Wnie­
sie ona, aby wysłać mięszaną komisję do Arty, 
celem zbadania sprAwy.

K o p e n h a g i 29. lipoa. Kroi odjeżdża dzisiaj 
do Gmunden.

Teiegr*fowanr wiedeński.
W ie d e ń  *9. lipoa godzina 10 mia. 45. Akcje 

kredytowe ó ć 2 j, Augio-A«8tr ,51 7i. Akoje bedi" 
Unma 147-30, Kolej Karol*. Lud. 326 51, Polu Iti ’32 ,
Beata n r; .arowa - - ,  lis ty  zagUwue gal bauku i:.p >’ . 
— , Galicyjskie obligacje iudemuizłoyjuo —■— Gali­
cyjski bank rn8tykalny —•—, Lo»y ; roku lb6C —■— 
Napoleoudor 9-30*/„, Babel papier. 1*23. Ueiosobienin 
Bi ah ■ u

WłndeA 28. lipca gudziu* 2. min 26 Losy t r e -  
lytowe 183 -  Węg. akcje k redyt S5S 26, Akoje ruglo- 
austr. 16 -W), Akcje banku Union 146 10. Akcje k -ed . 
Karola Ludwika 3267S. Akoje 1 :olu- półnoonej_2 6. 
Akoje kolei południowej 13X—, Akcje koiei Alfóldzkie; 
179 75, Akcji kolei EUbiety 309 —, Akcji kolo: Lwowsk-,- 
Czemiowieckiej 184-—- Akcjo kole- węg. pół noono-wacho- 
dniej r6» 7.', Wieaatmkie ’oai 1 »5-l>0, Akcje koki nu 
o lfa —— , Akoje kolei Albreohta — , W ęgierskie 
obligaoje pmśstwa w złocie 97'50, Galicyjioie obligacje 
inc Bmn zaoyjne r&2-—, Loey regulacji CHary -  , Loty
tareokie 21 —, W ęgierska enta 117-66, Akcja banku 
związkowego 137-20, Akcje h»nh obrotowego — ,
ńkoje kolei węgierako-galicyjakioj — > Akcje kolei 
państwowej — •—, Bnbe' -oipierowy .-23, Węgierskie 
losy 128-76, Mark. niensieoki — . Ugpoaoo. apokojne.

W iedeń 98 Upoa godzina 5 mir., 4 —
Jednolitj d«ug Pańatw* w bankn. 77-80, r  srebrni 7? 75, 

w złocie 94 —, Loky potyczki z roku 1860 132 50, 
Akcie bankn » od ińakiego 831—, kredytowego !SO , 
Londyn l l 7 35, Srebro —•—, Napoieond’o 9 31—, '.1„- 
kat oeu. men, 5-57, 100 m arek niomiiok: ch 57 3').

T eleg ram y  abciow e r dnia 23 liuoa. — 
W i e d - ń :  Pszenica 12 50 do 12 75 zł., żyto 9-10 d-.
9 75 zł., jęczmień —■— do —-— xT., kuhuradz* —- -
10 —•— zł., owies —■— do — •— r.i., f ^OT-ita pr lO.OOf: 
liter procent 3o 75 do 36 '-- zł — B i r d a - P e a z t  
Pszenica 100 klgr (na ierień) 1127 do 1130 zł., rzctpa* 
(aierpień-wrzeaień) li.1!, zł. — B e r l i n  Pszenica 
żółta (lipiec) 21 i-5 \ f.yt^ , apiritu.i looo 67 —, 
olej rzepakowy 54-— — Sr. o e e o i n :  Pszenica —•—,
rzepik —'— — P « r y f : an*ki 159 klgr. 68 —, ole j 
rzepakowy 78*0, gpirytu i —-—. W r o o U w :  Pnzenica 
—■ -, 4vto — ■—, ow.ig — gpirytna — —, kaknrr dzs

—. K o l o n i * :  Pszenio* —•—

Polrok omawiają© przyjęcie Czechów w Kra

tSM SB

H u  winu „
W iedeń 29. lipea. P. Z i e m i a ł k o w s k i  

wyjechał wczoraj do Dębowca, w Jasielskiem.

N a tu ru ln e

ńąplele folowe w domu
możebne są przy użyciu c. k. konc.

Solk łu g o w e j z  H tille iu
Główny skład u H. Motdrochnwitza i we 

wjzyatkich aDtekaeh.
Zalecone przez pierwszych wiedeńskich leka­

rzy chorób kobiecych. 2283 i 9



DZIENNIK POLSKI

R ó ł „ow^amina* .u e esŁ rd d lir/ dia 
nkdania yafcneioów i  utrzym a­

nia świeżości policzków F  de’  „Ye 
loutine * działający szczęśliwie na 
skórg, który niedostrzeżeni przy* 
staje do ciała i  indaje cerze świe­
żość " a  oralną. Cretne Gol i-Cream  
i M ydło glyc srynowe.

2091  14— 0  7

r w  i ‘w inny praw dziw ie i nieazko- 
-*-* dząisy środek dający ci-iin de’J- 

_aTuq ~ >rę świeżości i n  todości, 
jakoto: Hau d e L y s s , L a it  Antephe- 
liąue, Oriza-Laote,; E a u  Allemande, 
E tn  de Princesses i  inne. F Jnad kę  
poziomkową Ula zachowania ust i 
atanie bwieżonoi i utrzym ania natu 
rai nago ioh ru m ie ' a,

w m /  ypróbowarm i nieomylne śrud 
▼  ▼  k i ~amieniaj%oe w ay w je ­
dnej ch w ili m kolor czarny, Lrnna- 
tny lub biały, m ianow icie: E a u  dr 
Cythere, E a u  d’Hnbe A nguite, N i- 
gTilina, Grii aline, M slauogeue, Eau 
D orat L r ' de Noix, Ekstrakt i  po

W ^ Y - d ę  Ko'oóslq prawdziwą, wo- 
-  v  dę anateryr. >w i  proszki i  pa­
sty do ftityszczenia zębów,' atn ment 
do anaozenia b ielizny, wody i  octy 
do mycia, perfum y franeuehie i a i-  
g ie lsk  , uTchetki, papierki wonne 
do katLeuia, olejki, fixatory, p u s z k i  
do pudru.

l * / i  ydlo hygieniczne m akssaiow e w deganckim iło’ ku w 4 Sra 
k w - Ł  pachach easzczyoone- świadectwem urzędu lekarskiego, jakol 

niezawodny środek delikacąoy i  gojący skórę cierpiąoych na! 
ostrość twarzy i  rą k  w tak- a Szop: □, ja k i przez nżyoie in n y cl 
w ogóle m ydeł toaletowych w handlach z: .» dających się nig i '  
osiągnigtym być nie może Pomadę do pielgguowama i  wzmo­
cnienia korzenia włesów, do kędzierzaw ienia, tudzież do bezwn- 
lankowegt p o rritu  tychże.madę A . Maczuskiego

Ł a s k a r e  z u m ie j j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i m n i e j  i  i i s j a k n r t f i i i i p j .

Poleca zr?ny z taniości i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżewskiego
we Łwotuie, ulica Ealicfca l. 4.

• r  T F  I T B  Ł E T N T  * f «
p rzy uhey M ijerowskiej, raprzeciw  Kasy 
Oszczędności. W P iite K  dnia 2 9 . 

lipoa 1891 .

D z i e ń  $«r. Z o f i i
obrazek dramatyczny w jednym  akcie 

Ju liu sza Gm llraent.

ZYQW. RUC&3R& vb M e  peta:
fc B s m  I c

komedja w jednym  akcie Edm unda Gon- 
diuet

M A R C O W Y  K A W A L E R
krotochw ila w jednym  akcie Józefa B li- 

zińskiego.

Pocztfei a £olz. jftł Id 8mej wieczór.
85 ?S 3.3Egg^•  ~urz  2

11 - . =•■-n..“ a 7
T-i

i m- fzT
^53*1 3 O C■5.3 - 3»~ w-ts-w
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l Ż* % 7
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f iU h  l i g i ?

StfSic ^ 2 3
'=P »a

:&+ * -t Bp

3 o*9  a

S i*-8-
* -e &
1 * 5 5 *
w i n

■ W  P r i e w y b o r n e  " W

przez „ S s S iie ^  sprowadzane

l E R B A T I ł
c h i ń s k i e

. ■ c e n a  z*a m ianow icie: p6ł kłlo

N. 1. iSZD, żołtokwiat. arom at. zK  4 40 
g 2. JUNTOJCZAH, białokw iat. ,  b 60 
a 3. NaNDZYN, czarna arom at. ,  S1— 
g 4 . SOUCHONG, „ ”;-ało uarkot. „ 2 50 
g 5. lONGO, czarna fcm ilijna ,  1-80 
» 6. W1 .iIEWKI z herbaty ,  \-20
„ 7 .  g z najlepszych herbat , 1 ‘50

K A W A  w najprzedniejszych rodzajach

n a jt a n ie j  w  h a n  A lu

B i .  M a r k i e w i 0« a
2 0 )4  we Liwowie, w R yn kn  1. 4 2 . 18— ?

B brgm ana > I v d ł o  m i  i» ie ? ? r i
nsuwa z n p e P n l e  piegi, po 45  ct. sztuka.

• »  -  A n . d . e i * u
nowo wynaleziony z a m o r s k i  p r o s z e k

gubi
p l n s k w y ,  p c h ł y ,  * u w a r > y ,  k a r a k o n y ,  p r n s s k i ,  
m u c h y ,  m r A w f c j ,  n t o n o i c ł  w ogóle wszystkie owady 
z nadnaturalny prawie sz y b k o a c ią  i  pewnością, tak że 
z zarodu owadów naw et ś l a d  n i e  p o z o s t a n i e .

Do nabycia niesfalszowane i tanio w  aptece Z y g m  
K u c k e r a  w 3 Lw uw ie.

P a d a c z k a
(epilepsja) staje się uT e c 7 ;a ln ą  przez 
i n d y j s k i  s o k  r o f i f i n n y ,  któ^y jako 
specjalność jedyna w swoim rodzaju uży­
waną bywa przeciw padaczce, jakoteż innym 
przypadłościom w instrukcji wyliczonym.

Do nabycia po 20 ct. flakon we wszy­
stkich prawie aptekach Austro-Węgier. We 
Lwowie w aptece Zygmunta Hue-  
kera

Mniej jak dwa flaki ny nie posyła się 
pOCztą 2394 2—0

I d  w #  J  A Ź tŁ * *

Wody m jier-4lne
poleca handel

i. f . roro iisu
t r  T a r n o p o l u , 

po cenach najniższych
Z-mówien.a z prowincji ustu- 

tecznia natychmiast i prosi o 
takowe. 2178  9 - 1 0

■m i— M k
W zywa si^ właściciela listu 

hipotecznego S. D. Nr. 494, 
aby się zgłosił do kuńkowiec poczta 
Przemyśl, w celu o lebrauia kuponow, 
zamienianych za kupony Nr. 495 
a Które się przy liście jego znaj­
duj;}. 2*94 2 —V

I M J d m i i l i H i #
N A S I E N I E

i t z e p y  p a s te w n e j
ściernianki (Stoppelrubensaamen)

1  l i t r  p o  A z i r .  poleca 

MJLo I  jk» wB. ju l  n .w J L « » jua

J. BULSIEW ICZA
W  R o u h u i .  2178  1 1 - 1 6

L iczne św ladeo łw a 
nąjpIerw Bzych 

pow ag le k a rsk ich .

M e d a l e  
różnych  

w y s t a w .
Od 30 la t w y p ró b o w a n i

Anaterjflowa woda do ust
Dra J. G. . 9

c. k . d en ty sty  nadw ornego  

w W ied n iu ,

I . ,  B ognergaaae  8.

R ad y k a ln e  lek ars tw o  n a  w szelk i 
ból z ę b ó w , tu d z ież  n a  w szelkie 
cho roby  oat i dz iąse ł. D oskonała, 
w oda do p łu k a u ia  g a rd ła  W chro  
nioznych c ie rp ie n ia c h  g a r la n y c h . 

1 w ie lk a  flaszka z łr, i .40, 1 ś re d n ia  z łr . 1.— 
i 1 m a ta  50 c t.

^ irońlizi® y p r o s i e k  d o z ę k ó w  czyni 
po k ró tk iem  nżyw anin  zęby ca łk iem  bia- 
łem i, nie szkodząc im . C ena p u d e łk a  63 c t  

A n a t « r jn o f f a  p a s ta  do w
p u szk ach  szk lan n y ch  po z tr . i-w  sły n n y  
śro d ek  do czyszczen ia  zębów . d

A r o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w ,  n a j­
lep szy  ś ro d e k  do p ie lę g n o w a n ia  i u t r z y ­
m a n ia  ust i zębów  — sz tu k a  po 35 c t . 

P l o m b a  na p ra k ty c z n y  i n a jp e ­
w n ie jszy  ś r o d e k  do p lo m b o w a n ia  sam em u 
sobie w y kruszonych  zębów . C ena za  p u ­
dełko  z tr. 3.10.

R rd łO ilo ło ire , n a jp rz y je m n ie jsz y !  n a j ­
lepszy  środek  do u p ię k a ie n ia  sk ó ry . C e­
na  30 c$.

P .  T . Publlozność uprasza, się , aby w y ra ­
źnie do m agii * się preparatów  o. k. dentysty  
nadwornego Poppa, 1 tylko U k ie  przyjm ow ała, 
które aą zaopatrzone moim znakiem  ochron­
nym, — Składy znajdują się we wazystkloh 
aptekach i perfnm erjaoh A nstro-W ęgier podo­
bnie* we Lwowie ł K rakow ie, tudzlei za* 
granioą. m i  8— 18

J a w a  K a n w y
do robienia na serwety.

E c r u  160  cent. szer. met. 8 .2 0 .
< 6 g g g 1.60.

białe 160  „ „ ,  3 . ,
86 „  1 4 0 ,

B j i u e ł l k ę ,  IT ł6 c 2  t ę  do wyszy­
wania we w szystkich kolorach. 

p o ie c a

JL A K O Ł  G R U C H O * -.
J O T  W  moim handlu w yciskają się 
wzory pod haft i  do wyszywania, przyj- 
mnje się bieliznę du haftu i znaczenia 
atramentem, tudzioż rysują oię mono­
gram y każdego ro d zaju  i w ielkość .

K A iłU L  fcrK U U fluL
2179  we Lw ow ie, K /n e k  1. 8 5 . 6— 6

a ia a a a — ! ■ -«

O G Ł O S Z E N I E
w a l n e  d l a  p a n ó w  e m e r y t ó w  i p e n s j o n k t ó u .

W mieście Bjlechowie, zudnem z swego położenia malo­
wniczego, nadzwyczaj zdiuwego, obiitującego w doskonałą 
wrde, rzeczne górskie kąpiele, solankę, Unie drzewo opałowe 
i budulcowe., i wszelkie dogodności, zostaje w miesiącu paź­
dzierniku 1881 opróżnionych" kilkanaście bardzo schludnych 
a tanich pomieszkań z ' gródKami i ogrodami, a to z powodu 
f|zamesicnia siedziby krajowej c. k. Dyrekcji lasów i domen 
tąd do Lwowa. W miejscu jest sąd powiatowy, urząd po' 

cztowy, stacja b  lejowa, stacja telegraficzna, czierokiasowa 
szkoła icęska i Osobna żeńska, parafja rzymsko-katolicka, 
greckokatolicka i ewangelicka, dobra restauracja z mlardem 
i kręgielnią. Miasto jest zresztą dobrze oświetlone wieczorami, 
czysi śeią się zalecające, w znacznej części Drukowane, w tro 
toary zaopatrzone. 2302 1- 3

M *fc U . *- 
U olectaA w  2 7 . l ip n a  18*41.

U a U P A  C T u r m p , )
oiała okrągła i d ługa so.crniauka k ilo  
po dO cnt., L ir d .o  duża paste wna ulm ska 
gatunek wypróbowany k ilo  po 1 z łr .

poleca 2220 8 - 8
h a n d e l  n&ttlo»i 1 k v l « t 4 w

K A R 0U N Y  G E IST l E k OW CJ
(pod , W iosną8) Hynek 1. (168) 39.

i  K A N T O R  W Y M IA N Y  |
« c .  k .  n p t - i f H .  g a l i c .  f S

*  akcyjnego Banka Hipotecznego %
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  

W N e j s t k l e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

O ° |o  l i s t y  ł i i p o t e c z n ©
j a k o  t e ł

51 Premiowane Liw loieczDe,
które według prawa z dnia 1 . lipea 1868 Lir P. P. XXXVTII. 
JSJr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał­
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

pl Wszystkie polecenia z prowinc, wykonuj^, się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2100 5 7 — 0
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Prawnik z obszerną w oiągu czterole- 
cia uuiw:rs. p i  rożnyoh K»nuelarjacli 
czerpaną praatyKą oharnje praog j„ko

tai/ln ilłunu/
zaskrotnaotn wynagrodzeniem. L a s k r-  

1 we oierty po k m ie ć  p aźd ziern ika pod 
lu t. a ., i i .  Lwów,  u lica K orytna 1. 8. 

23)1. i - j

O u m i  1  p ę c f l e r a ©  r y b i e
fr»ncu«k*

21ao 
13-0

.Airuwaieiwn prozc w*tyw* pr»*dzrw» fr»ncu*k* u z ia  pU 1, 3, « r 6 u.t
s p e c j a l n o ś c i  d s u s k i t  tuzin sir. i w  o c l i r a u l a c z e  o n  ^ O i n u i s a  
w formie psBtow) d n u .  złr. 2 *0, w yi/ri pud dy«kŁduJł pobce.jitiA 3 tfumitu
•s  roi-Ayi utie* A le x .  H o i Ć ,  Wiedeń, I- Kollni notg*OK JNr. 4, i . pięcro.

Amunicja!

Fortepian
Heitzmana, w dobrym stiuie, urno 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u p 'JT erleefclegO ł ulica Zielona 
liczba 24 228 > 3—3

r a i b u t ,
itozsył*m teraz przez pocztę w paczkach pigciokiiogramowyeh, od których 

porto wynosi tylko 80 ct., następującą amunicję za pobraniem pocztowem

Trzy medale zasługi i list pochwalny
b«  fr« < ttc l d o  w y w a b i a n i a  p l a m .

W  ^nstyeh a meteryj jedwabnych jasuo-

^  plamy powstałe z pokOBtu, smoły, tłuszozu, farb

!Bi

SU
usł

itp. 20 i 80 ct. S i  ------j j  ---------- .
E T I Ł I N A .  Usuwu j lamy pochodzące a wosku i farb do podłogi 26 ct.

flirt B B A A  I X I m Ą . Materie1 czarna poplamione i wypłowiałe, prane w od- 
2  warze brazyliny od-yskują j Kolor i pS‘7 .k  i otf
J E  A C E T E S A . Ubuws plamy alkaliczne, powstałe z ługu, sody, amoniaku 

i moczu 26 ct.
flirt O R A Ł U IA . Usuwa plamy t  iw stałe 1 kurzu, potu, kwasu, tytoniu, .g .  

mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, zhutwiałości 1 ulicznych ma- 
czystości 85 ct. m

girt O K S A L IN A , Usuwa plam y powstałe b atramentu, rdzy i krwi 25 ct. ,w . m
J  Ł W E L I N  A . Usuu a plamy powstałe 1 barwinków roślinnych na ma- —. w 

5*3 terjach białych, mianowicie owocowe i z wina czerwonego W  ct.
S S  l A I D i  1 - Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosow 30 ct.
flirt W 1 6 K O K  T E B P M I T N O f f T .  U su w a  plamy olejne, żywiczne 

i maziowa 2C ct.
U C 1 Ł A J A . Lży .a  się do pran ia wełniauyoh i jedwabnych m«teryj bia- m 

łyoh i kolorowych 6 ct. Ęjffc 1
f i )  A M A N O U H A . Usnwa wszystkie plamy poWBtałe 1 ouaru, owoców, ko u- f f . U

fitur syropow itp. 26 ot.

^  J a n  I h n a t o w i c i j
m  209) 17—0 magister formacji i chemik sądowy. iKsI
m  F a b r y k a  w e  L w o w i e .  * !

F l l . a  w  K r a n ó w i e .  8 o k i e n n i c e  N r .  3 0 .  MG (
Y T l W J . W -  wm YaNWJlswjkWi .WIS\TJ lT4 \T2I IWliWi V. . w-1 H
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Złoi] medal.
Off)
poc

Naboje doskonałej świeżej jakości:

zdrojowisko brom owo-solankowe, oraz boro wino wo-żelaziste.
Zmkład «ży ul podnóżu Karpat 1200 stóp nad poziom morza w okolicy, która aż do granny 

węgielskiej j ukiytą. jest lasami wysokopietaemi szpilkowemi i pos.ada największe tartaki parowe,
Morszyn jesl stacją kolei Arcyksięcia Albrechta, która go łączy z miastem powiatowem Stry­

jem, o 1 /4 miii odległem i również tyle odiegłem Bolechowem, siedziby c. k. władzy zarządu dóbr kame­
ralnymi ILalicji oraz sławnych salin. W samym zakłaazie jest zatem stacja kolei żelaznej, pocztowa 
1 telegraficzna, a ;rzyjaz,a nie może być więcej ułatwiony, guyż kolej Arcyksięcia Albrechta łączy obie 
główne arterje ^olejowe Galicję przeizynające t. j. kolej Karola Ludwika i Ozermowiecku-Jaską.

Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek naukowych podanych przez znakomitości 
lekarskie w Galicji, posiadł, wodę gorzką z solą glauoerską. w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alaa  ̂
liczną w zciioju Matai Boskiej, oraz szczawy żelaziste w zdrojacn Alfreoa 1 Franciszka, zawierające 
w jednym litrze wody U'03 węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje solankowo-bromowe, 
z których najsilniejszy „Magdaleny-' zasila zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię.
, y* łazienkach urząuzone zostały prócz kąpieli solankowych, także borowinowe z borowiny,
któiej rozbior chomicznj wynazal bnidzc wiele zelaza i kwasu mrówczanego, oprócz innych składnkćw 
pierwszorzędnych borowin zagram iznych, dalej przyrządy natryskowe najrozmaitsze, oraz wszekie inne 
do hydroterapeutycznycli kuracyi iżywane, niemniej łaźnia parowa solanką przesycana, oraz wziewalnia 
S°U'I1hOWO 1 Ŝ imjwa" fakżo urządzono w roau bieżącym leczeme elektrycznością i zaopatrzono

..o-.e.aie przyrządy gimnastyki nowoczesnej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rzeczne i stawowe 
w miejscu oraz za pomocą własnego omnibusu kuisujątego w zakładzie dowozi gości kąpielowycn do 
o milę ocległej goiemej dużej rzeki Stryj, lub ’/. mili odiegłej mniejszej, ale za to bystrzejszej górzyste 
rzek; Sukiel, guzie post<i,rn,uo się o wszelkie wygody przy kąpielach.

Ponieważ zamud jest uiząazouy świeżo 1 te wedle wskazówek ludzi fachowych, przeto posiada 
wzorowe budynki murowane i drewniane na podmurowaniuch z wysoaiemi pokojami, urządzouemi w spo 
sób zupełnie zagianiczny z pościelą i wszelką u nas nieznaną wygodą.

Besfaurację prowadzi zakłau we własnej administracji i urządzone są objady wspólne tabla 
d hote i wedle karty, Których dobruć 1 dosKonaiość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszel­
kie uznanie. Kestauracja posiada składy wina, piwa i likierów krajowych 1 zagranicznych

i/ia wygody gości 1 rozrywa, służy muzyka kąpielowa stała, śliczny para z drzew świerkowych
wysokopiennych, najrozmaitsze przyrządy do gimnastyki i zabawy, dwie sale, czytelnia, fortepian, oraz 
sama natuia i jej urocze miejscowości, caiy obwód fetryjski zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo 
obhtują; łatwość robienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy do użycia kolej
żelazna, bite gościńce, poczta, telegrat i dowolna ilość zaprzęgów do dyspozycji.

btale ordynującym lekarzem w zakładzie jest Dr. Ajp. T s r n a n s k l ,  ze Lwowa.
Uo kuracji w Morszynie kwalifikują się w pierwszjm izędzie; wszelkie eie-pienia na podsiawie 

zołzowej (scrophulosis) oraz następstwa kiły, dalej wszystkie reumatyzmowe cierpienia wraz z ich następ 
stwami, wszelkie stwardnienia zapalne i przewłoczne, czy to części miękkich, czy trzewiów sustawów, 
ścięgien, porpżen.a, cierpienia przewudu pokarmowego z zastojami żyineml połączone (haemorrhoidy), 
wszelkie cierpienia gfery płciowej kobiecej, połączone z obrzmieniam’ z uporczywem zatkaniem i niedo- 
krewnością, oraz cierpienia dróg oddechowycn 1 moczowych, wymagające balsamicznego powietrza żętycy 
1 mieka, memnnj usunięcia zastoin nerkowych.

Bliższych wyjaśnień udziela zaiząd zdrojowy w Morszynie, który zarazem o wczesne zamówienie 
mieszkań uprasza. k ą p i e l o w y  r o ^ p o e r y n a  s i ę  15. i u » ja .  2148 14— 7

' U la jtu i k . .
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Gródeckiej 1. -■

utrzymują zawsze na składzie swe ogólnie uznane za nieprześcignione

L O l t O n O B I L K
ze zmianą kierunku ruchu lub bez tejże, i wykonują wszelkie 
zamónienia na żurawie do wiercenia, przenośnie i t. d. 
w swym nowo urządzonym wa~stacie, pędzonym parą, rychło,

dokładnie ■ tanio. 21-3 5—0

RSm

d
5* H 
.£  F  
.  es — cu 
*n  2

od 11 ułr. 20 ot. pocŁ^wszj 
oa la  ałr. 70 ot. „

6o ot.
70 Ot.

CC

Lefauchens . .
Lanoaster
Elastyczne przybitki na proch po 
Tekturowe pr-ybitki na srot po 
przybitki na proch b tektury

b Bagłębieniami, znakomita po 1 złr,
Zwyczajne przybitki tilcowe po 60 ct.
Cachirte » >> po 1 złr k.0 ut.
Natłuszczone )t „ po 3 złr
C okjtj do  p rz y b ij-u ia  p rochu  po 3 z łr .

Kapsle do strzelo L fuuch8nx i Lancaster.
B i e l s n  -w U p e n  le> 81 .

i i .  N  T G H t i l j l O T T
fabryka towarów ołowianych, amunicji i wyrobów cynowych.
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I a i l /U I F  n a  Ik o w y  Przy ulicy Piekarskiej 1. 2 1 . będzie z dniem 
1, września r. d. r M u e r s o n y  o  j e u e a  o i i i . .  i r .  i l u  u d u z i a m  
te g A  przyjmowani będą uczniowie uczęszczamy do a u tto  i  Ś r e d a i c n  
(gimrazjum iuo realnychj na mieszkanie w pensjonacie, lub jako docho­
dzący. Uczniowie ci b ę ią  mieli stałych Korrepeiytorów rzeczywistych 
nauczycieli szk„. średnich, i będą nosi1 i n u U i l u r  z a K i a i i a  Wi z odzna­
kami pilności. Nauka praazyczn* a l o i n  l e c i  l e f O  j i i ]  u a  oubywaó s)« 
będzie o o d z le u n t c .

Ze względu na fakt niezaprzeczony, że wielu uczniów, opuszczających 
rok rocznie szaoły wskntek niedostatecznych not w postępie, nie doszłoby 
do tej oatatacznoŁoi przy odpowiedniej pomocy i opieoe, jaKiej sama szKoła 
publiczna uuzaiom Ładną miarą dac me może, jest tana instytucja nietyiuo 
bardzo na czasie, ale i nader pożąianą i potrseuną, zwłaszcza -• dzisiej­
szych czasach, gdzie Kategorycznym warunkiem osiągnięcia jamegokoimok 
stanowiska, zapewniającego byt w przyszłości, jest co najmniej, un.mczamu 
szkół średaich. La kina wykonywać oęazie obowiązm przepisanego nadzoru 
szkolnego.

u e  h u r r a  p r z y g a i o t r a w c s  > go  « o j s k o i r c g j ,  przyjm uje się 
ja k  dawaiej k an iyu a tó w  do egzammow: u s  J e t U l e r i l s u i j  C l i  o o l l o ł u i - i  

■ do szkół A «(teoA lu h  i  do w szystkich o. k, B it  a t a t l . 1 ,4 
R K O W f e h .

P rzy Zakładzie jest O g i'6 d  z przyboram i do g ł u m a i t y l E i .  Iw i-  
czenia tak dla pensjom itów jako.eż dla dochodzących, t  o i i p ł a t u e .  Prócz 
tego można w Zakładzie pobierać naukę s z b r  u i e r K l ,  K u a n e j  j H s d y ,  
f ra u c n s iu  g » j ę s j k a .  m u z jiti  i  s p le a u .

b liższy ct fzozegółów udziela Dyrektor zakład u  cod, ień o i  godz. 6tej 
do 7mąj po południu. 2 276  a— -7

DniL 28. lipca. 
Lwaw, z Izby handluwej.
I  A kejr sa nlukft ś  UOC i  
Kola; gal. Karola Lud! Iza 

„  Lw( -■sko-Cierniow 
banku uipotscinaco gal.

„ Kredytowego gal.
II. uhty sofiatms ™ 200 ał. 
Tow, lśr»d. gal. 5° J . w. a. 

A » n t̂fo
Bankn iip . gal 6*/,

wylosowalne a lo°jt pram.
m  JjUty 4 M m  im 100 s f  
Gal, sakł. kred. włośo. 6°/0 
Ogól roi. kiod. zakład d„a 

(ial. i Buh. j g  los w 161
r v .  Ob' f  na 100 t i  

UHemniESoyjn- galio. . 
Koarnual*' * gal. ^akłada

żądają p ła t/

328 76 825 75
186 — 181 —
’1<- —. sio —
258 — 854 —

xC2 85 101 85
97 . 5 9L 16

102 86 101 P*
104 2f 103 25

108 60 102 i n

W y d A w o *  i  r e d t k t o r  o d p y w i e d i i ł J o y ;  J ó i e f  L f t^ k o w o io k i .

IiOSf
„  „  StanUbawowa

Y . MtKMrfą.
Du m  holenderski . .

,. oar - raH. . . .  
20 franki wka . . .  
Pół-lmperjal rooyjckl 
Bnhal rosyjski srabrny .

„  „ papierowy
i 00 m r r*S sle^niicokiok 
Srebro *», ul. . .
Kupony w ar*brii» .

W ladai, 2 8 . lipoa.
OoJ n dingu paM nu. 

Kenta papierowa . .
„ srebrna . . .
„ słota . . . .  

Loś] « r. 1851 8*|,%
1860 4°|0 600 z ł t  
1360 4 OL 100 złr 
1864

‘I*Oomb-BmtHn
Chlip* ii Pmniiaeyjne. 

Gaeskie . . . . .  
Bukowińskie. . . .  
Galioyiakdi

u
n
u

■i
ii
n

94 -

10*2 60

i03 60 
ma 25 
2 l 25

98

101 £0

102 50
103 - 

19  25  
84 —

5 56
6 68 
* 87 
5 6:
1 65 
1 23

67 75 
100 50 
100 —

77 90
78 83 
94 15 

188 
182 80 
184 75 
176 -  
175 _
na —

106 e0 
101 -  
108 20

NizBEO-austrjaok.n. . . 
WyźsBo-auatrjaokie . .

u ą s k i c ..........................
t Tjrjaki# . . . . . .

Siedsaiogrodskte . . .
Węgierskie . . . . , 

,, i klaus. 1867
Obfigi pot. kolei wągier. 
Beata węgie-ika lot . 

„  aa Kolej rsoh.

Ahojo banftm o. 
Anglo - auatrjaik 3 ausu 
Ziemskie kred. węgierek.

„  ,, aostrjaokie
Zaiuad kred. d. hana. i pr.

„ wSKierskie 
3 ańk deporytowy . . . 
Tow eskamp nit. aastr. 
Gsl, banku hrooteoinego 

dU  k>»ndl i brr. 
ustru-n *| banku JN.-B. 

Wied. Bankrerein . . 
Oai u b a n k ....................

5 46 
b 40 
9 27 
9 52 
1 50 
1 1 

57 10 
99 60 
99 25

T l 76 
78 CI 
04.

122 *0 
132 30 
114 25 
176 b 
17» -  

27 —

106 — 
1 0 
101 90]

A kcj- kolei,
Kole: Albi-eohta . . .

Alttld-Fiunr* . . 
Żeglugi par. ua Duiaju 
Kulej Elałuetj . . .  

„  półn. Fei iynandh . 
„ Fraroiszka T Szefa . 

K Karola Ludwiki 
Roszyoke- o der ber. 
Lwow.-Cser, Jac m 
Północ. - ani trjaoka 

,, „  Lit. B.
Budo Ifi . . . .  
błeamiogroĆEka 
towarr.ys.wi patut. 
połudn. (Lomimrdy) 
Cisański
węg. g . Łupkowika

L o t y
Begulaoji Dunaju . . . 
Premiowe Wied mianie . 

„ r  ęgif tk ie  . 
„  Tureekie 

Bred*towe . . . > . 
K ta r j ..........................

»
>S
3)
II
S>
II
II
II
II
II
»

żąda)4| płacą

106 50 106 50
— — 108 —
— — 108 —
— — 34 76
99 75 99 —

100 75 1(10 —
(00 — 99 —
184 90 154 60
117 65 117 50
98 - 97 60

152 25 152 —

247 50 047 _
365 80 S6f 10
359 51 38* —
266 50 264 50

|84łi 840

834 - 832 _
137 51 187 2b
146 60 146 30

91 — 80
180 — 1.79 25
844 - 64̂ —
209 — 208 75
2360 2854

19* — 194 50
327 25 326 75
152 25 153 75
184 26 188 75
823 10 223 —
2E0 — 848 76
166 — 165 50
169 CC 169 —
357 85 356 75
182 - 181 50
248 50 243 —
170 25 163 50

115 35 115 75
1«5 75 185 25
128 60 128 25
84 50 24 —

188 - 182 —
48 76 48 25

źegiugipar. na Lnnajn 
Keglewiohs . . . , 
Krakowskie . . . . . .
MimZom But y . . ,
~ M y .................
Budolfo . . . .
S e lm a ...................
|ht. uanoi s. . . .  
Stamił-iwowskia 
Walastemi . . . 
Wiadisch^ritia. .

Obllgi pitmmeMhtm. 
Albrechta . . . .  
Eithiat^ . . . .  
Ferdynanda pćłnoona 
Franoinska Jócefo . 
Gal. Karolr Undyt. Em

At jsyono -Odarbergtita 
Lr iweko-Cisra.I. &  a. 

ii ,, II. a,
Kadoifa................
SiA* aiogrouika 
-iolaj pauntwows

połudn. {Li mar.) 
OiMń. sowę i . 

Wępr gai. Aupkowika

W a l u t y .
3 « w jj w a‘ na . .
80 freuKowid . . . 
Im per jaty rosyjakia 
Fiuty SBtarl. ańgleiak 
Litw tureckie alosa 
Sreuro aa 100 sl. . 
Kupony arebt u  100
Slai kinier* u  100 mu
Buble papierowa

ządsjj

113 -  
17 -  
20 —

41 50
19 5P 
61 CO 
^  — 
25 fO 
31 50
42 75

96 
joO 60

81 
99  70

'.-7 25 
07 —

108 2r 
to r (0  
94 

179  -  
13S. 26 
1 »2 25 

94 65

11T 76
16 -

41 50 
41 —

48 
26 -  
30 50 
44 -

95  76  
100 — 
100 —  

108 50
99  35

—

96  75 
101 6 
100 10
93 DC 

178 50 
I8f -  
101 7ł
9* 20

5 57
€ 31 
9  58 

11 7! 
10 68

fi7 85 
123 -

L 56 
i ro 
9 66 

11 67 
10 61

5" HO 
132 50

Waruf&wi. 26 lipoa.

4 J!i Lifty _aatavne U 
kupo: 

ż'i. Listy saatawne 1869 
kupn

4' | ,  Listy likwidaeyjni 
kupon

036 
10O -  

046 
87 10 
060

% droU m  ę D z t ^ b i  Poiskłegc" p@4 zwzędem Loobh Znb*l«wio»,


